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POZNAŃ, 31 marca.

Nie tylko pisma austryackie ale i berlińskie sze­
lko rozpisują się nad doniosłością uchwalonej w au- 
tryackiej Kadzie państwa reformy wyborczej, a nie 
ątpiąc, że cesarz sankcyą udzieli temu projektowi, 

golową jakoby dla Austryi przepowiadają erę odrodze- 
2)ia. Berlińska National Zeitung sprawie reformy 
ij.yborczój wstępny poświęca artykuł, w którym poró- 
;a-mywając tegoroczne obrady Rady państwa z obrada­
mi, jakie przed niespełna dwoma laty miały miejsce,
6 zadowoleniem widocznem zaznacza zwrot opinii i cie­
pły się nadzieją zwycięztwa kierunku centralistyczne- 
,0. Nie mniejszą radość objawia Nordd. Ali gem. 
l eitung z powodu rozpraw nad powyższą reformą,
¡| óelkie przypisując znaczenie tym ustępom sprawo- 

dania bar. Lichtenfelsa, które do galicyjskich odnosiły 
ię stosunków. Sprawozdawca austryackiej Izby pa- 

!• ów wypowiedział, że przez wybory bezpośrednie rze­
pka opinia Galicyi będzie reprezentowaną, ta sama 

pinia i. to samo usposobienie, które objawiały się w r.
* 846, kiedy rząd austryacki przy pomocy ludności wiej- 
k iiśj przytłumił powstanie. Co się tyczy żywiołów pol- 

kich w Galicyi, są mniój więcej słowa barona Lich- 
enfelsa, które z opozycyą występują przeciwko usta- 

- ie państwowej, rozpadły się one i rozpadają na 
ironnictwa, |<tpre hA7nai-on«5z»
rzez to osłabiają.

J. Skrajne stronnictwo galicyjskie żyje wspomnienia- 
u ni niepodległej Polski i dąży do jej odrodzenia. Ktoby 
b emu chcial zaprzeczyć, niechaj przeczyta program,
,j aki stronnictwo narodowe przed kilku, ogłosiło laty, 
niechaj uprzytomni sobie mowy w galicyjskim sejmie 
li, ^owym, a przekona się, że się nie mylę, jeśli sądzę,

!e bezpośrednie wybory tym zachciankom patijoty- 
iznym a zagrażającym bezpieczeństwu państwa koniec 
włożą i przychylnych rządowi przysporzą mężów, 
ftidzimy, że i w wiedeńskiej radzie państwa tą samą 
rządzą się taktyką, jak w sejmie pruskim i parlamencie 
niemieckim — tout comrne chez nous — sprawy polskiej 
używają jako postrachu dla tych, którym projekta. rzą- 
łoirejakieśkolwiek jeszcze przedstawiają wątpliwości, ja­
ko pomostu dla reform, które przedewszystkiem przeciwko 
Polakom wymierzone, u nich tćż złożyć winny piobę 
swśj praktyczności. — Mówiąc już o pismach berlin- I 
’kich, pominąć nie możemy dość słusznych spostrzeżeń j 
liberalnych dzienników, które w poglądzie swym na j 
prace parlamentarne w Prusach wypowiadają dość je­
dnakowoż późno, że bodaj kiedy Prusy tak powolne 
k ' miały ciała polityczne, że czas wreszcie nad­

szedł, w którym rząd nie żądać tylko pieniędzy, ale . tuni i pełnomocników 4 ranęyb: 2, ^01)0118. 
uwzględniać życzenia kraju powinien. j tyoego konsularnej juiys y J

W rzędzie tych życzeń wymienia prasa wspólne i _
dla Niemiec całych prawodawstwo i wspólną procedurę j «,j®i3aa«as:
sądową, prawo prasowe, zaprowadzenie rejestrów stanu !
cywilnego i ślubów cywilnych.— Obok posiedzeń ko- : . _r- i>itliiiczvclł wio-
misyi Izby panów, obradującćj nad prawami kościeluo- j ^W.sprttW1 r. j nałrona tychże p. M. 
politycznemi, które już teraz wielką napełniają obawą / otrzyma is y P‘
liberałów pruskich, bo w łonie komisyi większa, niż i Jątowskiego pismo nas ?PUJ., • . . mn-,e
się spodziewano, objawia się opozycyą, obok wreszcie ’ Wnosząc z zany an i ^awa Kółek rolni- 
rozpraw w parlamencie niemieckim, które jak dotych-; z/wtelu stron doc °(.z^ 1 avw;<u zaczyna zajmo-
czas większego nie budzą interesu, zajmują się pisrua czyih Gorliwych o podniesienie rolnictwa
berlińskie brunświcką sprawą sukcesyjną, która po wac««^7 luLu„°J^tLmnńskich. poczytuję za stó-
i I X 1 I nn c"l V- /% I y » »-» ł 1 ' — -« —n -»I 1-t . n. n __ _ . A

---- — - — uj^AV%.<tł.v KJ V* «V J ŁAt« y li LOra po
długich rokowaniach uregulowaną wreszcie została po­
między księciem brunświckim a reprezentacyą kraju 
Urzędowy organ Braun
prawo, które między 
książę oldenburgski c 
księcia brunświckiego.

s c h w.-Z t g. 
innemi wypowiada, 

książę oldenburgski obejmie rejencyą w razie śmierci i już ze msą 
księcia brunświckiego. Jakkolwiek prawo wydanem 
zostało pod gwarancyą cesarza niemieckiego, utrzymuje 
Spen.-Ztg., że układ powyższy bez zniesienia się

£Su posiadłości włościańskich, poczytuję za stó-
prezentacyą kraju, wwrą i właściwa b°^X pSiroSnienia,
, ogłasza^dnośie droczę, n "łko ffa osób'stojących
iwiada, że wielki i wskazówki i lady, które .nie ty q u_

’ r“”" imiB” 1 '■!” ehjt zakl..l.„i» Kółka

c.-zjcg., że układ powyższy bez zniesienia się z 
kanclerstwem został spisany. Gdyby się rzeczywiście 
tak rzeczy miały, jak donosi Spen.-Ztg., to załatwie­
nie tćj sprawy, zajmującej przeważnie rząd pruski, 
poszłoby w odwlokę i wypadło może więcćj na korzyść 
pruskiej polityki księcia Bismarcka.

Francuzkie Zgromadzenie narodowe obradowało na 
posiedzeniu z dnia 2J b. jn nąri . ; • ó
rozstrzygając wszakże kwertyi zasadniczej. Minister 
sprawiedliwości Dufaure wypowiedział, że w tym cza­
sie, kiedy księciu Francyą opuścić kazano, rząd z ro­
zmaitych stron obawiał się rozruchów. Na tern samem 
posiedzeniu przedłożył minister sprawiedliwości projekt 
do prawa, żądający, ażeby odtąd żadnemu członkowi 
rodziny cesarskiej nie wolno było, przebywać we r rau- 
cyi bez szczegółowego zezwolenia rządu. Dzisiaj 
burzliwych w Zgromadzeniu narodowćm spodziewać 
się nab ży rozprawy komisya bowiem zgromadzenia żą-

'’’“"Ætsîr jyii, »ś rtiś

zawiazania Kółka. Tu należy P^^^^źna 
względnić obręb, aby nie był za rozległy, n,e mo£a_ 
bowiem wymagać od ludzi pracy, ażeby oni na zgro 
madze^ia rolnicze dalekie odbywali podrożę, przeto 
obręb Kółka nie powinien przekraczać granic parafii
Ara;

hs

SkX’e »"eU

" P Pto zawianiu Kółka rolniczego naleiy wło­ścianom przedstawić jasno, cel tegol, i » 
wykazać im słowach, że zadaniem Kółka będzie na, 
radzać się wspólnie na zgromadzeniach, jak uprawiać 
ziemię aby obfitsze niż dotąd wydawała plony, w jaki 
sposób rozbudzić jej rodzajuość,. jak obchodzić się z 
niierzwa, iak łąki ulepszać a gdzie ich brak jak je za- 
stanić roślinami pastewnenn, jak uprawiać warzy ,
iakP hodować inwentarz, ażeby większy niz dotąd Przy- 
jat nouowa zakla(lać. iak pszczoły hodować,”e- mysi! dochód, jak sady zakładać, Jak pszczoły hodować, 

^¿ZTuSe’ powodzenie nie mogą nagle atriale budować, jak zastanawiać się i obli-
CZ°ne Pl-owym pospiecheni być parte, ale muszą prze- cq w goSpOdar8twie przynosi korzyść a co pocią
ZiST'ć urawidlowo wszelkie stopnie swego rozwoju, t t k przechodząc jeden szczegół po dru-

hCawa°"zawlęzywania ¿ólek rolniczych pomijać ładnego, który
• nTcihskicb ma być poprzedzoną przedwstępnemi &l zenia gospodarstwa wiejskiego. Środkiem ku po 

zmterzaiacemi do systematycznej uprą- | 8^emnóm maja by\P-“a’ ^em Z
kłady dysputy, oraz udzielanie sobie nawzajem spo

lllc, „„ a------, . Oto jest program i^otna co ao nauKówej suonj.
każda zbliżającą się reformę, i ktorem ostatecznie wstrzą- 1 ^j. nauka nie dosyć ma powabu dla ludzi nie-
saiąc“wewnętrzna niezgoda, wszelką wspólną pracę r/ywyk}ych do umyslowćj pracy, a tćm samem za-
niemożliwa czyni. Te oto, tak ulepszeniu rolnictwa jak ¿¿Jłko podnieść, urok mu odbiera, należy prze-

• ” łiace na przeszkodzie niebezpieczne | w}ościanom dodać otuchy wykazaniem korzyści ma-
teryalnych jako wyniku łączności. Korzyści takie na­
stręcza wspólne zakupno rozmaitych nasion szlachetniej­
szych warzyw i .zbóż, oraz narzędzi rolniczych do 
wspólnego, użytku, jak oto walców pierścieniowych, 
wypielacźy, gniotowników itp. z którymi pomimo udo­
wodnionej ich użyteczności, w włościańskich gospodar­
stwach rzadko gdzie spotkać się można.

Składki sa konieczne, bez nich bowiem wszelki

i połączeniu sił stojące na przeszkodzie niebezpieczne 
przywary, na samym wstępie, pokonać należy. -Nie
radze wszelako w otwartćm polu występować z niemi 
do walki, lecz zwolna osłabiać je wpływem ludzi roz­
sądnych i zaufanych. . .

Przesąd i uprzedzenie, nadwątlone otaczają­
ce nahży rozpraw, komisya bowiem zgromauzema i C($mi je dzisiejszemi stósunkann i osłabione uucliem 
dała zniesienia centralnego merostwa w Lugdunie a rząd czagUj nie stawiają wielkiego oporu i odstępują zwolna
ze względu na własne bezpieczeństwo, ponieważ Lugdun odwiecznych swych prerogatyw. O wiele ^Oniej p y- OKla,UK1 O£l  ------ - -----------
za ognisko uchodzi radykalizmu, przychyla się do tego chodzi ugłaskać nieufność, która z natury ju j . , niemożliwy. Jakkolwiek na ko-
wniosku, który na dzisiejszym stoi porządku dziennym, podejrzywa każde, choćby w uczciwych zamiaracn zon- Kółka tóają być użyte, są jednakże jednym

Wiadomości Hiszpanii dotyczące donoszą o korzy- żeni8> a do tego gdy Je?zcze .by.wa, P°cl?eSanJ. z trudniejszych do przeprowadzenia punktem. Wło-
K ;„irio nndohno odnieśli karhsci, 1 ¿niona z boku przez zawistne lndiwutua obce, wtenczas j ciężko na^pieniadzlpracuje, nie ma go za

należy“ rozwinąć całą zręczność taktu i zamanifestować Sinym jest w wydawaniu zwłaszcza na
wyraźnie szczerość i uczciwość zamiarów, a y ją • V7PP.,’V którvch znaczenia nie rozumie. Ale skąpym 
aodzić i zjednać. Niezgoda i rozterki wewnętrze, ni- ktorvcl - -
°dy nie sa tak zawzięte, iżby przez wpływ ducho­
wnych lub świeckich posiadających zaufanie uspokoić
się nie dały. ,, . . ,

Po usunięciu tych przeszkód, przystępuje się do

NIEPODOBNI.
POWIEŚĆ

PRZEZ

Wotodego Skibę*

dalszy. Zobacz nr. 55, 56, 57, 58, 61, 63, 65, 66, 67,
68, 70, 71, 72, 73 i 74.)

, Ban Ravelin znalazł się zatćm w obec dwóch kon­
wentów, co go zakłopotało niezmiernie, miał bowiem 
Nen tylko apartament odpowiedni do wynajęciu.

— Panie, — zaczął się jąkać, zwracając się do 
tekMnendowanego przez p. Fauchet, — równoczesność 
i’zybycia pańskiego z panem, — tu oddał ukłon Gu- 
8awowi, — wprowadza mnie w prawdziwy ambaras... 
Wjstkie numera są tak zajęte, że jednego z panów 
5 ao będę w możności obsłużyć.

— Któremuż z nas dajesz pan pierwszeństwo? — 
^Pytał niekoniecznie zadowolonym tonem protegowany 
pana Fauchet.

, W tej kwestyi nie podobna mi rozstrzygać, 
powiedział •' •. —z ukłonami właściciel zakładu, —- raczcie 

Oowie między sobą ułożyć, dla kogo z panów jedyny 
¿Qtn®r jobi posiadam będzie dogodniejszym i kto ma 

oiego pierwsze prawo.
n Protegowany pana Fauchet zmierzył wzrokiem 
Cz 8 .ftWai który ze swojej strony nie potrzebował lerąz 

• te&° r°4zaju obserwacyi, bo zaraz w chwili 
od f1’8, obejrzał rozmawiającego z gospodarzem hotelu 

st°p do głowy. ,
grzeczne wymówienia się gospodarza od decy-

ściach strategicznych, jakie podobno odnieśli karhsci, 
którzy zamierzają według ostatnich telegramów zacią­
gnąć pożyczkę 100 milionów realow7. Jak Gaceta 
Popular donosi, zamierza podobno p. Castelar w Lon­
dynie, Rzymie, Portugalii i Berlinie nowych zamiano­
wać pełnomocników.

Według Presse przystąpi! także pełnomocnik 
austryacko-węgierski do układu, zawartego przez rząd

dowania w tćj kwestyi, Gustaw pierwszy glos zabrał 
i przedstawił się nieznajomemu.

— Jeżeli mamy sami rozstrzygać naszą sprawę, - 
rzeld, — powinniśmy się przedewszystkiem zapoznać, 
Jestem Gustaw baron de Morowski.

Usłyszawszy tytuł barona, pau Rave.hu uznał za 
stosowne ukłonić się nadzwyczaj grzecznie.

— Bardzo mi przyjemnie, — odpowiedział prote 
gowany p. Fauchet — jestem Gaston wicehrabia de la
Ferraille. .

Pan Ravelin ponowił ukłon, zwracając go tym ra­
zem do wicehrabiego. . .

Baron i wicehrabia również pozdrowili się ukto
nami. . . . , , ,

— Ja sądzę, — odezwał się po wymianie ukłonów 
Morowski, — że ponieważ wchodząc tutaj zastałem juz 
pana, przeto pierwszeństwo należy się panu wicebra-
blCU1To grzeczne ustępstwo ze strony barona, widocznie

ujęło wicehrabiego. . .
__ A. mnie się zdaje, — odpowiedział, y P?~

nieważ ja jestem francuzem, a pan baron, jeżeli się 
nie mylę, cudzoziemcem. . . .

— Tak jest, panie wicehrabio. . . 1 olakiem
— Przeto, — kończył wicehrabia, — obowiązek 

gościnności względem gościa Francyi, każę mi panu 
przyznać pierwszeństwo, panie baronie. .

— Ależ to zbytek grzeczności, panie wicehrabio...
— Bynajmniej, panie baronie. . . prawdopodobnie 

znam Paryż daleko lepićj od pana. . . . . ... , ,
— Niezawodnie, bo choc byłem tutaj kilka a 

temu, rue place de 1’Europe, na którym mieszkałem u 
p. Corbillarda, zbausmanizowano.. . . .

Pau Ravelin, który uważnie przysłuchiwał się tej 
rozmowie, uznał za możebne się wmięszać:

__ A! pan baron mieszkał u tego poczciwego
Corbillarda? ...

__ Tak jest. .. pan go znasz? .. , zajmowałem tam
prześliczny apartamencik. . .

_ Wiem, wiem, dom jfgo był doskonale urzą-

rzeczy, których znaczenia nie rozumie. Ale skąpym 
on nie jest, niesie grosz na ofiarę jak widzi, że i mm 
ikładaja, bo ma polskie serce; trzeba otoż do tego ser­
ca zako“łatać, bo ono odgaduje i przeczuwa to, czego 
głowa nie rozumie. Mniemam, że niewinny fortel w

dzony, chociaż daleko od środka miasta. . . tylko ma­
jętni ludzie tam mieszkali. . . O! ręczę panu baronowi, 
że gdyby się pan baron spotkał z Gorbi.llardem, byłby 
panu baronowi mój hotel zalecił, równie jak Fanehet
panu wicehrabiemu. .. . ,
F Wicehrabia de la Ferraille, me mając mc lepszego 
do roboty, łapał uważnie każde słowo tej rozmowy.

— Widzisz pan zatem, panie baronie, — odezwał 
się po jej skończeniu do Gustawa, — że z wszelkich 
względów powinienem panu ustąpić...

° — Ależ ja na to nigdy nie pozwolę...
—• Ani ja, panie baronie. . .
— Ghybabyśmy ciągnęli losy. . .
----Nie zgadzam się. . . los mógłby być dla pana

barona niesprawiedliwym. . . Prędzej, jeżeli pan baron 
nie przyjmie mego ustępstwa, udamy się obaj do in­
nego hotelu szukać dwóch apartamentów. . .

° W tern miejscu pan Ravelin uznał, że jego inter­
wencja jest uie tylko możebną, ale nawet konieczną.

— Albo też — zawołał, nim Gustaw zdążył przy­
stać na propozycją wicehrabiego, — albo też. . . jest 
jeszcze jeden sposób. . .

— Jakiż to, panie gospodarzu. . .
— Mój apartament jest dość obszerny i jyygodny... 

panowie jesteście obaj ludźmi z wyższego świata a za­
tem najwłaściwszem jeden dla drugiego towarzystwem... 
moglibyście czas jakiś mieszkać razem. _

Dwaj tytułowani podróżni spojrzeli na siebie py­
tająco^ Co sadzigz Q tój propozycyi? ... — rzeki

wicehrabia. _ _ ,
— A pan, panie wicehrabio....
— Ja uważałbym to za zaszczyt, gdybym mógł

mieszkać z panem, panie baronie. . . ale. . .
— Ja również byłbym szczęśliwym. . . ale.; •
— Wypada przecież, żebyśmy szczerze powiedzieli

sobie te nasze „ale“. .
— 'Po prawda.. . jedyną rzeszą, kt.ora mnie wstrzy­

muje od glosowania za propozycyą p. Ravelin, jest 
obawa, żebym nie był natrętnym panu wicehrabiemu.

także nie__ Co do mnie, panie baronie..
mam innej obawy.

__ A zatem pańska jest nieuzasadnioną.
— I pańska podobnież, panie baronie. . . zgoda, 

panie gospodarzu, mieszkamy razem.
Pan Ravelin zatarł ręce zadowolony. _ #
Dwaj ludzie tak dystyngowani, tak grzeczni i u- 

przejmi względem siebie, mający tak mile a dające 
wstęp do wielkiego świata tytuły, byli lokatorowie t an- 
clieta i Corbillarda, prawdopodobnie bogaci, a przynaj- 
mnićj bardzo zamożni, zaznajamiali się i zamieszkiwali 
razem pod jego dachem. Nie mówiąc o dochodzie 
iaki się z nich mieć spodziewał, — bo któżby mysia! 
o tak poziomych rzeczach, — pan Ravelin rósł w du­
chu na sama myśl, ile to razy kiedyś w salonach pa- 
ryzkich da s“ię słyszeć taka naprzykład rozmowa:

_ Panie wice-hrabio, zkąd znasz pana barona.
__ Poznałem go w hotelu pana Ravelin na ulicy

du Hkvre i tak się polubiliśmy, żeśmy zajęli wspólnie 
jeden apartament. Tylko u Rayelina dwaj ludzie tacy 
jak my mogli mieszkać wygodnie w jednym aparta­
mencie. ... , , , , ,

Pan Ravelin byłby człowiekiem bardzo lekKO- 
myślnym, gdyby takie nadzieje budował na rozmowie 
dwóch elegantów, której był z konieczności obecnym, 
a że miał w całej dzielnicy opinią nie lekkomyślnego, 
lecz bardzo przezornego człowieka, więc musiał chyba 
mieć jakieś inne pobudki do zaufania i radości.

W istocie pan Ravelin miał pewną podstawę wie­
rzyć w zupełności temu, co słyszał. Wicehrabia wspo­
mniał Faicheta, baron Corbillarda, obaj powoływali 
się zatem na ludzi, których łatwo było znaleźć i spra­
wdzić przypisywane im świadectwa. Co większa, pan 
Ravelin tegoż dnia z rana spotkał się w jednej z ka­
wiarni w okolicy giełdy z Fancbetem, dowiedział się 
od nieo-o, że ma w swoim hotelu wszystkie numera za­
jęte, i “prosił go, żeby w razie przyjazdu kogoś z gości 
odesłał go na plac du Havre. Autentyczność rekomen­
dacji wicehrabiego de la Ferraille nie podlegała zatem 
wątpliwości.

i ja
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tUakCETó Tiarze jest.doz™lony- Można go otóż 
nom abvĆnX * r?ponuje S,S D- P- zebranym włościa- 
ków’horinr^ 1 / °- ustaw Pra'vo mianowania człon-
będą cX S°h ‘‘i'27- «««“i
iagtku T>J, łk ’? r zadnźj Pretensyi do jegoż nia- 
bv , ?odoboy udział wszędzie i o każdej porze mile 
bvć cbP? any’ dIa oCZeg°Źb^ Przez Gościa? nie miał 
pada tIżnibi'P-ZyJFy'■ W dalszej konsekwencyi wy-

p™'dkiX £ *?—43 .¡S punktu, w,e„.
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>™»n ¿37
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(Bio z samych wtaaman rrriTT «í.j: •_ , ,ö P ,nimiZznShl V?ŚCian’,gdytat0li nie łat™ 
mmi znalesć ludzi z należytem uzdolnieniem do IG?

1 7- bowiem, kto pierwszy myśl podnmsł 
kto w życie wprowadzać ja zaczął, ten tyfk0P wcieHć 
J% w organizm Kołka potrafi. Na zastępcę Drzewnd 
mczącego należą nnwnM to §pCS P/e/>d-

u i í --- j *—memi i przysposabiał sip w I i‘ yP1'no wanie dobroduszny! Uiít dl° ?^cia w przyszłości steru Kółka. Sekre- łakvowiernych z pośród społeczeństwa naso

W piórze. Kasa dla usunięcia możliwych Podejrzeń 
wie“onf°te aWaC- taWSZe W ręku włościan i bvć po- 
S?ma n? 1 fa1'0""’ ktÓry d° ich zaufau'ia naj- 
rech urze“nikót ‘ i°-Pr°-CZ ^^enionych czte- 
ków zarządu z ł ™ ezy J.eszcze wybrać trzech człon- 
ile dl« nb u wdoseian, me tyle dla zarządu samego 
KółHem członkach zainteresowania Ę
kn h ’ i wtajemniczenia ich w sprawy Kół- U, ażeby nabrawszy znajomości rzeczy, sami biz opie­
ki w przyszłości rządzić się mogli. Dez ope-
zówek FÎTT,e W wy.k.onaniu “przytoczonych wska- 

ovvek ! rad jest warunkiem zawiązania i powodzenia 
Kołka, o którego trwałość piecze mieć naS Tam 
±o materyał’ ale ™ ma widoku db braku

cPza“ÎZi"trZ?mania KÓłka’ t0 zostawić
wiazane nn,E -n‘e Zi/Wwać Kółka, aniżeli za-
tnSć na roz ?Ó ’ ™ przez opieszałośó lub oboję-
dyńcze KółTranie; WtenCZas bowiem Juź nie P° e~ 
trach °łk0) ałe 8prawa sama na popularności

rt -SRlS“ « M-to«««,

M. Jackowski.

Kuryerowa odpowiedź.
II.

Wspomnieliśmy już w przeszłym naszym 
artykule, do czego steruje właściwie dłu<ra i sze- 
roka odpowiedz Kuryera na uwagi nasze o 
abstyneucyi i naszych stowarzyszeniach. Po

sze^g^t9B/^{rriJy,TOm7<v;-nie mających i , ’tU wsr?d t 

nic .wspólnego z głównym przedmiotem, po re- k0^ser7uJe J/t narodowy; konserwatyzmem 
miniscencyaeh walk dawniej staczanych’ po in- U n ,s ,Iest dążność usiłująca za pomocą stowa- 
synuacyach i wyprowadzaniu swoich i naszych rzNszeń> PJac organicznych istnienie nasze na- 
rodowodów, powiada nareszcie Kuryerowv Rodo':ve.u/ronić od z głady. Któż według téj 
artykuł/ że chodzi o organizacyą żywiołów za- </fanieyi konserwatystą a kto anarchi- 

J I stą, czy ci, co jak my, głoszą potrzebę ucze-chowawczych 
szłość.“

Jeźli artykuł Kuryerowy przy) iauje nam 
i naszym obecnym żądaniom rodowody kon 
spiracyjne z przed r. 1816, to my jrze uwnie, 
moglibyśmy ze stokroć większą prawdą przypi’ 
sac pochodzenie w prostej linii, od )OWstałego 
w tymże.samym czasie Przeglądu Poznań­
skiego i jego inieyatorów, którzy pierwsi mają 
ujemną zasługę rzucenia siejby rozstroju i nie­
zgody w społeczeństwo nasze, i którzy stwo­
rzywszy po faryzeuszowsku wybranych jakichś 
konserwatystów i wybranych katolików wywo­
łali, rzucając na innych cień nieprawdziwo-

zakreślenie programu na przy-

Co się tyczy barona, pan Ravelin był tyle prze­
zornym, że zaraz po zainstalowaniu swoich nowych lo­
katorów do ich apartamentu, posłał żonę swoja do 
zhausmamzowanego Corbillarda, którego nie znał "oso­
biście, ale o którym wiedział, że zarobiwszy dobrze na 
wywłaszczeniu, wybudował sobie śliczny dom na bul­
warze Hausmanna. Nie było to daleko od placu du 
Havre i szanowna pani Ravelin powróciła niedługo 
barona°m°SC1^ najPomyślniejsz% dk młodego polskiego

.... "Ti, ^z^ wksz Kavelin, co mi powiedział p. Cor­
billard? — rzekła powróciwszy, — „ten Gustaw de 
Morowski, je ne me rappelle plus s’il e’tait ba­
ron ou comte, lecz w każdym razie rysopis się zga­
dza... mieszkał ll ni nip Undó a„i :-i_ i_ ■ . _. - Książe,
przypadkiem zadłużył się na tysiąc kilkaset franków 
\aa PyFj dnl Przed ujazdem co do centyma wypła-

Był winien i zapłacił, oto jest najlepsza pochwała, 
jaką powiedzieć można o człowieku przed panem Ra­
velin i innemi indywiduami z tćj samćj mąki.

Gustaw' miał zatóm otwarty kredyt, prawie że nie­
ograniczony.

Tegoż dnia przyszły jego kufry, które zrobiły do 
skonałe wrażenie na gospodarzu i na wicehrabi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Moje przygody. Ustęp z pamiętników T. M. Kraków. 
Leona Paszkowskiego. 1873. 8vo str. 61. Druk

horsan et haec olim meminisse juvabit, położył 
skromny autor tćj za krótkićj książeczki jako godło na

ści zachowawczej i katolickiej, sztuczny 
bywały dawniej w społeczeństwie naszet- 
gomzm. Przegląd Poznański i jeor. 
atorowiep rzucili w łono społeczności j 
ziarno niezgody ¡ rozstroju, które wyrasta- 
Stein dzisiejszej nienaturalnej w naszych i. 
kacli wa to. Nieczysta ainbicya i niespr 

uch kilku osobistości, wmawiających w - 
dusznych, że oni właśnie dzierzą monor. 
chowawczóści i katolicyzmu, że po za nie 
raa ani katolicyzmu, ani konserwatyzmu - 
SuJgcy S1£ w dążeniu do swych celów r- 
maitszeini środkami, do rzędu których y 
zaszczytny fakt czterech punktów kościań 
pielgrzymki wersalskie i adresy trzechkapj’ 

przedstawiają dzisiaj potrzebę orgard 
„Zywiołow konserwatywnych/ zagrożonychz 
tak rewolucyjne instytueye, jakiem! sa Kot 
centralny wyborczy wraz ze swemi statii 
Towarzystwo Pomocy Naukowej, Towarze 
Pizyjacioł Nauk, Towarzystwo oświaty 1- 
rzystwo rolnicze. Czyż chodzi, zapytaliby 
w podobnym pomyśle istotnie o organią 

awczych?“’ Broń!

1 P 1 ‘Jp'UILlZjCllöb W cl Ild.04

pod farmą wyzyskiwanego niecnie monopolu- 
tolickosci i zachowawczości, w grono posilił? 
każdemu skinieniu, wychodzącemu z areopí 
który zaimcyował dawniej Przegląd Pozr 
S<1 a dzds/j rządzi i gospodaruje w Kui 
rze. Nie jest to troskliwość o katolicyz 
konserwatyzm, któremu nikt ze strony sr'e 
cznosci naszej nie zagraża, nie jest to chęć} 
bia publicznego, objawiająca się w zamiarze- 
gamzacyi żywiołów jednolitych ku popieriu 
sprawy ogółu, lecz rzecz ambicyi i niespokeśj 
ruchliwości, pragnącej mieć na każde zawołie 
i w razie każdej potrzeby trzódkę najpoi- 
szmejszych owieczek. Otóż treść i prava 
nowych jakichś organizacyi marzonych i D- 
jektowanych przez inieyatorów ongi Prze-glau 
Poznańskiego, dzisiaj patronów Kurve a 
lmcyatorow i patronów propagujących rovr,o- 
czesine a zabiegle prawo i konieczność alsty- 
nencyi od prac narodowych i stowarzyszeń, 
które, z ich inicyatywy nie wyszły i kierunki 
ten nie ulegają. Dziwna zaiste ich miłość dla 
zachowawczości, dla dementów to serwa 
tywnych Coz oni przez te wyrazy ¡ pojęć u 
rozUmKJ^ ? _ Któż zagraża dzisia. ZiJi0J^a. 
wczosci i coz jest dzisiaj naszą zichowa- 
wc z ością? Nie będziemy staczali sporów o 
dehmeyą . konserwatyzmu w narodach poli­
tycznie ni podległych; u nas jest za to kon­
serwatyzm i me powinien być niczern innćm 
jak chęcią i starań em zachowania narodowego

jvöt \r kio

2zy ci, co jak my,
stniczenia w pracach narodowych, czy ci 
ja-, patronowie Przeglądu i Kuryera propa 
gują abstynencyą w imię stronniczych zachcia 
nek, czy ci, co w wyborach politycznych gło­
szą. zawsze i teraz niniejszem obowiązek pod­
dania się w imię dobra narodowego pod uchwały 
większości choćby wbrew przekonaniom osobi- 
sły/, czy tez ci, co w interesie stronnictwa roz- 
bijają- np. za. pomocą czterech punktów kościań­
skich zgodę i torują drogę zwycięztwu żywiołu 
obcego! — Któż, tu, pytamy, prawdziwym kon­
serwatystą a któż prawdziwym anarchistą? 
Nie maskujcie więc amoicyi i niespokojności wa­
szych interesem dla niezagrożonego i praktykoM W UJ lnu Iirm.. ubiii, i ... _ _ .

co

a-

Orezno, 27 marca.
(J. I. K.) Dziennik wasz a za nim niektóre inne 

pisma nasze i niemieckie donosiły o przedsięwziętej przez 
Adama hr. Sierakowskiego podróży do Indyi. Poprze-

mbl wi,bieli eale 4 Ufc f.tw ńie zSS ’ ś,“«“8h“”'f "Tl ■ '‘“’f7'1’ “
ES*? j_’ypa<ltó- po ziemi, . nic „¡sk- | _ .„Weiel e/e Z/e°y "/So/7’

czele.
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szego wpływu me wywiera na przyszłość nad prze­
szłość, która u ludów żyjących normalnie stanowi z nia 
jedną całość. Gzćmże bylibyśmy dzisiaj, gdyby nie ten 
zarobek przeszłości, jakim żyjemy jeszcze? Narody nie- 
mające historyi schodzą prawie do zwierząt, które tćż 
jej nie mają. Każde więc wspomnienie przeszłości po­
żądane dla nas, bo przymnaża grosza w skarbnicy na- 
rodowćj, a zwłaszcza drogie nam są tych łudzi prace, 
którzy czynnie słnżvli irUi i .nmwU ta? - iktórzy czynnie służyli idei i sprawie naszej. Do* nich 
należy autor tych przygód, mogący powiedzieć o epo­
ce, którą tu maluje — quorum pars magna

.* --istnie
nia konstytucyjnego Królestwa Polskiego cesarza Ale­
ksandra, właściwiej mówiąc w. ks. Konstantego, epoce • 
szczególnego charakteru, w którój pozorna swoboda 1 
podszyta była najskrajniejsza arbitralnością. Dramaty- j 
czny interes stanowi właśnie ta antiteza, ta walka ! 
władzy nieumiejącój się pogodzić z instytucyami, z kra- i
jem, który się upomińa o ich urzeczywistnienie Mo- i skutek" n-ilA.//// *T"" jest io z wy nrment to w historyi konstytucyonalizmu w Euronic ' rv z błeS ” g0 bam.ulca na ’ aa dachn, któ- 
Wiełkiego interesu nie tylko dla nas, cośmy go odbof ć nym być^nie może^Jali^020’ TJak.sw1°bod% wyleczo-

.-»STU.

!7±.»»*•.*** »* (*»• w nto,tJk“„Ve“4tlh.Tk ŚK
fliicrruwoionwnk «T _ - - i . TT- , . usama, a narodem upominającym się o ścisłe spełnienie 

obietnic — opinia publiczna Europy jest jedynym sę­
dzią i dla niej tylko Aleksander i Konstanty pewne 
ustępstwa czynić muszą. Rodzi się z tćj walki między 
ustawą a arbitralnością, w której siła jest na pozór 
zwycięzką ten stan szczególny, którego owocem są
tajemnicze związki, spiski i roboty ciche — bo im na 
blask dnia wynijść nie wolno.

Z wielką i milą prostotą autor opowiada nam swo­
ją historyą dni tych, będącą zarazem historya najgo­
rętszych patryotów tego czasu. Jest on ich usiłowań

J. I. Kraszewski-

prac najlepszym reprezentantem, odbija w sobie dą­
żności, pragnienia, instynkta chwili. Tworzą się Loże

1

wanego na prawdę przez nas konserwatyzmu 
<1 - .. u.  —i J.»*.— —„— społe-Co się zaś tyczy społeczeństwa naszego, społe 
czeństwa różniącego się, być może w przekona 
niach, ale uczciwego i zawsze polskiego, 
marny nadzieję, że uzna prawdę i szczerość 
stów naszych a że poznawszy oblicze nie czy­
stej ambicyi i intrygi, poda sobie, nie pytając 
o jej szermierki i zachcianki, zgodnie rękę w 
dziele prac narodowych i narodowych stowa­
rzyszeń, które wolne od wszelkich barw i nale­
ciałości partyjnych, reprezentują dzisiaj niemniej 
istotny konserwatyzm narodowy, jak °n 
niezbędnym warunkiem narodowego

są
istnienia.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego podsekretarza stanu mini­

sterstwa spraw duchownych, oświecenia i lekarskich dr, Achen­
bach mianować podsekretarzem stanu dla ministerstwa handlu, 
rzemiosł i robót publicznych.

Przy gimnazyum ostrowskićm potwierdzony został Lic. 
teol. ks. Augustyn Jaskulski jako katolicki nauczyciel 
reliaii.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Karcili, 28 marca.
(Zebranie komitetu w sprawie żeglugi na Noteci.)

(J. R.) Dzisiaj odbyło się tutaj zgromadzenie ko-
« -wi n Ano-lnrri r-i o ATninoi KonUliot ato_mitetowe w sprawie żeglugi na Noteci. Komitet sta 

nowią pp. Falkenberg z Chobielina, Home- 
yer z Woycina, Ruszczyński z Łabiszyna. 
Na zebranie komitetowe zjechali prócz wymienionych 
członków pp. prezes rejencyi Maurach, inspektor 
budowniczy Garbe, landrat powiatu Szubińskiego 
Kleffel i Amilkar Brzeski z Krotoszyna. Prze­
wodniczący w komitecie pan Homeyer zdał sprawę 
z dotychczasowych czynności, gdy zaś p. Garbe jako 
technik wykazał w bardzo wyczerpującej rozprawie, 
że żegluga na Noteci kapitałem wynoszącym 600,000 
talarów łatwą jeät dó uskutecznienia, wszyscy obecni 
na zebraniu zgodzili się na to, że żegluga na Noteci 
większej jest doniosłości, niż projektowana droga żela- 
lazna w prostej linii z Gniezna do Bydgoszczy, co się 
też tą okolicznością tłumaczy, że gdy ministerstwo od­
mówiło nakładu na roboty przedwstępne (Vorarbeiten), 
powiaty Szubin, Bydgoszcz, Inowrocław, Mogilno z do­
browolnych składek fundusze na roboty przedwstępne 
złożyły.

Pan Garbó, urzędnik rządowy w charakterze in­
spektora budowli wodnych, podjął się kierownictwa 
robotami przedwstępnemi, i jemu też fundusze na ten 
cel zebrane do dyspozycyi są oddane. — Pan Garbe 
posiada wielkie zdolności właśnie w tej gałęzi budo­
wnictwa, a interesowanie się prezesa rejencyi p. Mau- 
racba daje nieomal rękojmią, że projektowana żegluga 
na Noteci zgodnie z intencyą rządu do skutku przyj, 
dzie. —

Najbliższe zebranie komitetu i wszystkich proje- 
' ‘ ' ---uchwalono na dzień 21 kwietnia r. b.
w tym celu w pismach publikowane będą.

Po ukończonych naradach pojechało całe zebranie 
do Krotoszyna — ledwo pół mili od Barcina odległo­
ści, gdzie rozpoczęto kopalnie wapna; bogactwo zakła­
du wapna, dymiące piece, fundamenta do nowo maia- 
cych się budować piecy wapiennych — setki sażui 
drzewa i torfu — nieustająca pompa, ruch robotników, 
powozki ładujących wypalone wapno i próżno powra­
cające — gdyż piece dotąd w funkcyi będące, nie 
mogą wymagań zaspokoić, to wszystko razem miłe na 
zwiedzających robi wrażenie.

P. B r z e s k i — w wapiarni dawał objaśnienia a na­
stępnie z tradycyjną gościnnością poprosił wszystkich 
zwiedzających do siebie na podwieczorek, które to za­
proszenie wszyscy przyjęli.

Na rozjezdnćm jeden do drugiego wyrażał, że dzi­
siejsze zebranie żeglugę na Noteci o wielki skok przy­
bliżyło; daj Boże! 1 7

wzajemnego w mój zasilania, autor jest z nia. Złota to 
była owych czasów młodzież, ku wszystkiemu szlache­
tnemu i poczciwemu z gorącą dążąca żądza. — Młody 
1 arnas gotuje odrodzenie literatury, —" wychodzić za­
czyna Tyg Literacki i Gaz. Codzienna Kiciń­
skiego. Rząd, który przyrzekł swobodę myśli i słowa, 
przerażony niebezpieczeństwem, wszelkich środków u- 
żywa, by ruch umysłów pohamować. W. ks. Konstan­
ty grozi, gniewa się, całuje i ściska zarazem, byle mło­
dzieży z rąk wytrącić pióra. ... Tu występuje cieka­
wa postać Kicińskiego, Staszica i Niemcewicza. Podda-

ukazującą się Kronikę, która wywołuje ustanowiónie 
cenzury. W. ks. Konstanty z gorączkową swa pasya 
czuwa nad wszystkiem i oko ma na młodzież." Stani­
sława Potockiego zastępuje monsignor Grabowski. Z u- 
padkieńi wolności druku, jak to autor sam wskazuje, 
zrodziły się natychmiast związki tajne: jest to zwykły 
skutek nilktllf]HMPOTi liamnlr»« no w.-rról ~ /I_I. i . >

odgrywających w walce z w. ks. Konstantym — i o 
związku a raczćj stronnictwie Kaliazanów, w których 
obronie staje, autor. W bardzo zajmującej nocie tłuma­
czy nam czcigodny weteran ich zasady i przekonania: 
„Kaiiszame, powiada on, postępując drogą prawna, nie 
wywoływali powstania,, ale przystąpiwszy do niego" sta­
nęli wraz z przekonaniem, że układy były czczem złu­
dzeniem, że carowie żadnych nie dotrzymali i nie do­
trzymają.“ Obie strony wyrzucały sobie wiaroloinstwo 
a w. nowszych czasach dziennikarstwo rosyjskie nie 
skąpiło, nam wymówek niewdzięczności i zdrady, — 
dosyć się wszakże od pierwszych zaborów Katarzyny 
i jćj manifestów i obietnic aż do czasów Mikołaja roz-

dnio już miody ten pracownik odbył wycieczkę d0 
gieru, której owocem była bardzo ciekawa rozpts,, 
biologiczna (Le Schaouio) wydana w Lipsku. Obec£ 
podróż przyniesie także obfity zbiór wiadomości o kra 
który przez żadnego z naszych ziomkow dotąd w 
nauki i badania zwiedzanym nie był. Wiemy, że 
Sierakowski w listach do rodziny pisanych, wzmianku 
o utrzymywanym przez siebie dzienniku, który nieffj 
pliwie będzie bardzo zajmującym. Można o teni 
wziąć wyobrażenie z wyjątków z korespondencyi 
mając w rękach, chcemy się niemi podzielić z czy1{ 
nikami Dziennika waszego i w tym celu załączamy. 
z nich wyjątki, nie wątpiąc, że znajdą gościnne ptz‘ 
jecie w piśmie waszem.

Delhi, 18 lutego 1873.
.. .Niesłychanie prędko podróżuję, bo Indye

ogromem, że mniej mam czasu wolnego niż w ¡nj 
jakiej podróży. Jak tylko dzień jaki będę miał 
zajęty przyślę cokolwiek o moim pobycie w obo2 
lorda Napiera lub o handlu w Indyach lub ( 
kolwiek coby mogło ogół zająć. Dotąd mimo stan 
moich żadnego Polaka w służbie angielskiej nie jp, 
tkałem i o jednym tylko słyszałem, o panu Szczep1; 
skim z Płockiego pochodzącym, który ożenił się z ¡; 
strą lorda Napier of Magdala, komenderującego Wll 
skami w Indyi i jest teraz Commissioner czyli gH|j^ 
natorem jednej z licznych prowincyi środkowej iai]. 
Wiedzie mu się bardzo dobrze, ale do kraju wróć 
nie może. W Jawie tylko jednego Polaka spotkale, 
dr. Warszklewieża, Mazura, emigranta z roku 
który po 16-letnim pobycie w Jawie, szanowany Ogj 
nie jako doktor wojskowy, teraz w Batawiii na sta 
lata osiadł i ledwo że po polsku rozumie, choć ser« 
i duszą Polak. Smutne to rzeczy pomyśleć jak lat, 
język ojczysty się zapomina. W Agra, w Indyi, Sp 
tkałem młodą Warszawiankę, żonę kupca Lewina 
Warszawy, teraz w Agrze pierwszy sklep mającej 
otóż ta pani choć nie dawniej jak lat temu trzy 
szawę opuściła, zupełnie już polskiego języka zap
mniała.

Dziwny to kraj Indye! Na pierwszy widok 
szna okolica, monotonne, bezdrzewne prawie płaszcz 
zny — to północ Indyi. Lud dziwnie niesympatycz, 
łaszący się przed silniejszym, przebiegły i nieaai 
dzący nas Europejczyków najmocniej a jednak wie 
urok ma Indya dla skarbów nieoszacowanych, z k 
rych korzystać może zarówno filolog, etnolog, histon 
przyrodnik i myśliwiec. Anglicy dużo dla Indyi zi 
bili, koleje i drogi szosowane, cały kraj przerzynaj 
irrygacye ogólnie przez rząd wspierane, szkoły, ly 
dla krajowców z językiem wykładowym narodow

wszystkich miastach obwodowych. A jednak

1

we
wszystkie ulepszenia nie dają żądanego sukcesu, 
naly irrygacyjne w Pundżabie więcej złego niż dok 
go zrobiły, bo zbytnia wilgoć wywołała silną etflo’ 
seencyąk saletry w wielu miejscach, niszczącą wszel 
roślinność. Szkoły i lycea paradnie wybudowane, i 
uczniów mało, a i tych kilku co są postępy me śł 
tne. Misyjne stacye wszędzie, ale zaledwie kilka « 
padków nawrócenia !się w roku. Słowćm, widać j 
najlepsze chęci Anglików, słabym uwieńczone suki 
sem. Przyczyna tego niepowodzenia głębiej leży, 
w charakterze narodowym Anglików, którzy są z 
tury sztywni, nieprzystępni, zbytnią o sobie roszczą 
opinią, nie umieją zbliżyć się do rządzonego pri 
nich "ludu, nie mają talentu w postępowaniu z pn 
wódzcami licznych narodów Indyi. ziyją wśród H 
dusów od lat wielu a nic nie wiedzą czego oni so 
Życzą, — prawią i piszą o kasto wości a nie wiec

bo nigdy socyalnie do krajowców U/ Się ’UitTWnŁjii. iSui.iv .uuj/, Inij,
najwięcęj przez Hindusów lubieni, są to dwaj niemieci 
profesorowie Blochmann w Kalkucie i W. G. Leih 
w Lahorze. Znam Anglików żyjących od lat dzies 
ciu w Lahorze, którzy dotąd nie byli jeszcze ani n 
we^ właściwćm mieście Lahore, wyłącznie przez kraj 
wcow zamieszkanćm a pełnem ciekawych monument) 
i pełnem życia krajowego. Dla tego tćż rząd angif 
s i tylko bardzo powierzchownie nad Indyami pani 
pierwsze lepsze niepowodzenie Anglii w Europie p 
zbawi ją Indyi. W Rosyą Indye zajmującą nie
rzę. - 
marca

Zabawię tu do początku kwietnia łub koń

Wiedeń, 27 marca.
mi i t i / (Spóźnione.)
(Uoraay izby panów nad reformą wyborcza. — Ogólna fizyogi 
mia Izby. Przemówienie ks. Czartoryskiego. — Wynik obrad, 
lzoa mśsza i lekceważenie obowiązków ze strony posióff b 
mieckich. — Napomnienie prasy. - Bank węgierski i gr« 
stanowisko Węgier. — Wystawa powszechna. — Arcyksiężnici

Gizelia. — Audyeneya).
Nim list ten was dojdzie doniosą wam już ni« 

wodnie usłużne telegramy o przebiegu tudzież wynil

patrzyć w aktach, aby osądzić, komu słuszniej zat' 
wiarołomstwa należy.

Trafny wizerunek Wincentego Niemojowskiegi 
Kaliszanow.w kilku słowach skreślony, z właściwą fi 
torowi tresciwoscią słowa. Tak samo jasno i prawi 
wie opisane postępowanie w. księcia z Niemojowski 
pizesladowanie spiskowych i więzienie karmelickie, 
ktorem wraz z innymi znalazł się autor także. SzM 
golniej żywy ten obraz więzienia, komisyi i badania 
klasztoru,, ktorego mieszkańcy znaleźli wszakże śród 
wydawania dla siebie dzienniczka wędrującego z jeda 
go piętra na. drugie. — Jakże tu czas ów maluje i 
dobrze w ucieczce i przyjęciu zbiega w Poznański^“ 
W szystko to jednak bodaj za krótko, za skromnie op1 
wiedziane, lecz i w tćm jest znamię czasu i charakt 
człowieka. Ucieczka z Krakowa i dostanie się do V9 
szawy dopełnia przygód, którym to tylko jedno do 
rzucenia mamy, iż ich jest za skąpo, a zarzut to, j9' 
mało której, książce uczynić się daje.

Cóż więcćj powiedzieć można o tych przygód^' 
chyba, usilnie prosić, żeby ustęp zachęcił do wyda^ 
całości pamiętników. Nie sądzimy, byśmy zgrzesz) 
w głoskach na tytule wyczytując imię zasłużonego a> 
tora Dziejów Polski, którego długoletnią pracę ucz« 
ziomkowie świeżo wybitym medalem. — Nic milszy 
nad wrażenie, jakie czyni opowiadanie to, niewymu/ 
ne, prostoty pełne, takie właśnie, jakićm być pow*nJ® 
pamiętnik z życia; wcielamy się w te losy ludzi,/''! 
storyą czasu i śledzim ją z nieprzerwanćm zajęcie111 
końca.; .— ale jakże tego dobrego mało?? Sędziwy a' 
tor winien nam wspomnień tych dopełnienie. — do® 
gamy się go najgoręcej.
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obrad Izby panów nad znana reformą wyborczą. 
Cała tutejsza prasa wiernokonstytucyjna gotowała już 
od dawna ścieżki owej reformie nawołując na człon­
ków Izby wyższej, zaliczających się do obozu centra­
listycznego, aby odstąpili tym razem od przyjętego 
przez się zwyczaju nieuczęszczania na posiedzenia i 
zgromadzili się w pełnym komplecie w sali obrad. To 
tóż parowie nasi zjechali się z najodleglejszych zaką­
tków monarchii i silnym zastępem zszeregowali się o- 
koło barona Lichtenfelsa sprawozdawcy wydziału, 
któremu powierzono zbadanie rzeczonój reformy. Obóz 
przeciwny świecił pustkami. Z Polaków widzieliśmy 
jedynie ks. Jabłonowskiego, ks. Sapiehę, ks. 
Czartory skiego, hr. Lanckorona kiego. Na ła­
wie dostojników kościelnych zasiadł obok metropolity 
czerniowieckiego Hakmanna, metropolita lwowski obrz. 
greckiego ks. Sembratowicz. Ksiądz arcybiskup 
Wierzchlejski tudzież biskupowie Pukalski (z 
Tarnowa), Hirszler (z Przemyśla) i Gałecki (z Kra­
kowa) jak zazwyczaj i tym razem nie przybyli na po­
siedzenie. — Galerye pełne były widzów ciekawych, 
w lożach zasiadło wielu dostojników a nawret nie bra­
kło. kilku dyplomatów. Na fotelach ministeryalnych 
zasiedli pp. Auersperg, Stremayer, Lasser, Unger, 
Chlumecky, de Pretis i pułkownik Horst minister o- 
brony krajowej, krzesło marszałkowskie zajął ks. Karol 
Auersperg brat prezesa przedlitawskiego gabinetu.

Po załatwieniu kilku drobnych czynności wstąpił 
na trybunę baron Lichtenfels celem odczytania spra­
wozdania nad wnioskiem do ustawy mocą której nastą­
pić ma w dotychczasowym ustroju konstytucyjnym 
przewrót zupełny, przewrót oddający ludy "niemieckie 
na łaskę i niełaskę wrogich im żywiołów. — Z otwar­
ciem obrad ogólnych oznajmił marszałek, że do głosu 
zapisali się pp. Starhemberg, Consolati, arcybiskup 
Hakmann i Czartoryski. Mamże was nudzić szcze­
gółami z przemówienia szermierzy występujących w 
obronie reformy wyborczej?! Zwolnicie mię z tego tern 
więcej, ze mowy rzeczonych panów były jedynie po­
wtórzeniem tego, co swego czasu w Izbie niższej ob­
szerniej i z większą dozą arogancyi wypowiedzianćm zo­
stało przez satelitów dr. Herbsta i całego dzisiejszego gabi­
netu. Parowie austryaccy występujący tv obronie wnio­
sku rządowego nic nie powiedzieli nowego, a co naj- 
więcój wystawili sobie dziś świadectwo, że jak zawsze, 
tak teraz reakeya i absolutyzm mogą liczyć na ich po­
parcie.

Przeciw, przemawiał z Polaków jedynie ks. Czar­
toryski podnosząc przedewszystkiem tę okoliczność, 
iż Rada państwa nie ma prawa bez zezwolenia sejmów 
krajowych ograniczać i niweczyć przywilejów tychże 
sejmów skutkiem czego Polakom i ich politycznym 
przyjaciołom nic innego nie pozostaje jak głosować 
przeciw reformie wyborczej. Słowa ks. Czartoryskie­
go były, jak to z góry przewidzieć grochem rzuconym 
o ścianę, przy głosowaniu bowiem przyjęto 88 glosami 
a przeto 18 głosami wyżej, niżli wymaga ustawa, pro­
jekt o zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich. Usta­
wy dodatkowe, t. j. ordynacya wyborcza i przepisy 
przejściowe zostały przyjęte w całości czyli po parla­
mentarnemu en bloc.

Izba niższa po ustąpieniu z niej Polaków prze­
stała być przedmiotem jakiegokolwiek zajęcia. Na ga­

cą leryach rzadko tylko jakaś ciekawa zapląta się du- 
PK sza, fotele ministeryalne zupełnie opróżnione, a ław} 

poselskie tak przerzedzone, że tylko nadludzkim usi­
łowaniom woźnych zawdzięczać należy, iż od czasu d< 
czasu zgromadza się w Izbie komplet niezbędny dc 
dyskusyi. Wczoraj jednakże nie pomogli woźni,
pomógł marszałek, który sam spędzał rozproszonych p 
bufetach i bocznych gabinetach ojców szczuplejszej przed 
litawskiój ojczyzny do sali obrad, ani sposobu było ze 
brać kompletu, mimo że na porządku dziennym stał
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stosunkowo dość ważne sprawy. Podobne lekceważeni 
obowiązków ze strony deputowanych niemieckich obu 
rzyło całą prasę tujejszą, oburzyło nawet monitor 
centralistycznego Neue Freie Presse, który n 
dzień dobry uraczył dziś pp. deputowanych ostrem ka 
zanieni stawiając im za przykład dwóch chłopów ma 

le Ę żarskich Włodka i Bodnara, którzy czy śnieg czy deszcz 
. w czy chłodno czy błotno punktualnie zwykli się stawi' 

011 w sali obrad przysłuchując się najuważnićj toczącym sl 
obradom mimo, że do nich dałoby się w całej peln 
zastosować przysłowie o niemieckiem kazaniu.

, Co robi Izba niższa tóm mniej dziś interesuje in 
Wlęcej uwaga powszechna zwraca się do sporu wy 
polanego ze strony Węgrów w sprawie bankowćj. — 

ały dzień wczorajszy należał się obradom nad rzeczo 
sprawą, w którśj obok monarchy wzięli udział pre 

zes gabinetu węgierskiego i ministrowie skarbu obi 
Poow monarchii, wspólny minister skarbu i preze 
anku.wiedeńskiego p. Hopfen. Upór, jakim od 
«aczają się obie strony łagodzi sam cesarz, który 

przemawia stanowczo za kompromisem. — Poniewa: 
6°wnym przeciwnikiem ugodnego załatwienia rzeczo 

J sprawy jest austryacki minister skarbu de Pretis 
pien'° dziś * wczoraj pogłoski o jego ustą

Woj^’e w*erzymy fdm bardziej, że jak nam z nieza 
nu- n)-deg? donoszą źródła utorowano już drogę do kompro 
skini- lsu tern niezbędniejszego, że Węgrzy ufni w swą przewa 

* S]aw’aj- sprawę na ostrzu noża, grożąc rozbiciem całe
M yz.r,J867. Przegrywką do tego, czegoby się spodzie 
eni . ezuł°, gdyby przeszkadzano Madziarom w osią 
dje^,u Przynależnych im praw, było ostatnie posie 

I'le parlamentu peszteńskiego, na któróm znai 
M‘Oman .„¿„aj ____ ..................................

ie, 
«cz«' 
lia" 
irodki 
edi®' 
je sij oman Tisza wśród powszechnych oklasków osi
dém-’N deJza ? Pretisa o wykroczenie przeciw osobie ces

1 ny'2^dał groźbą wypowiedzenia otwartój 
1 °góln 0®óuczynieuia i oświadczył, że Węgrzy •■aktet

War z-ad2 ugody z r. 1867, jeśli ludzie nienawii 
teryaln°rOnT ^da tamowa^ samodzielny ich rozwój mo z’; 
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Wo b 'Y Jak się zdaje utworzonym będzie tymczas 
°knr1'< e®kontowy dla Węgier bez prawa wydawał 
nDibllSle Przymusowym bankocetlów, a jedynie upi 
ł w ^tn do emisyi asygnat kasowych procentowy 
ttór/80kości odpowiedniej kapitałowi zakładowen 

tym raz’e wynosdby 25 milionów guldenó 
"¿o z rzeczooe nie będą miały kursu przymus 

. wyj%tkiem urzędów podatkowych, gdzie prz; 
biTy ■e k§dą czasu każdego. Podobny bank eskć 
keg0J ,8, tylko prologiem do założenia banku naroć 
'’Vcie °ry czy później wejdzie w Węgrze

Na’iny, ajjP]acił. wystawy między narodowój ruch og 
"ątpi , llz° jeszcze jest do zrobienia, lecz nikt :

maja kolosalne dzieło zostanie 
ń klicadi W ^.¡drobniejszych jego szczegółach. Ri 
!tly.ch, Wiednia ożywiony; pociągi pełne pod 

omnibusach i miejscach publicznych najr 
P°Oiiua ,. jeżysz już języki. Słowem, wszystko pr: 
*W»rzen;Ze 8toimy w przededniu wielkiej doniosłe

Wc
arcyks^- .U(^a)vaka s’2 deputacya tutejszój kom 

' Çzniczki Gizelli celem zawiadomieniaGizelli celem zawiadomienia j

funduszu, jaki w kwocie 50,000 zł. złożyło miasto z 
powodu zaślubin księżniczki, prosząc ją przytem, aby 
zechciała wyjawić życzenie co do zużytkowania pomie- 
nionej kwoty. Arcyksiężniczka przeznaczyła ową su­
mę na uposażenie ubogich dziewcząt.

Przedwczoraj przyjmował cesarz na audyencyi wi- 
ce-prezydenta, namiestnictwa lwowskiego p. Bartmań- 
skiego.

NIEMCY.
* Berlin, 30 marca. Na wczorajszóm posiedze­

niu parlamentu motywował deputowany Volk inter­
pelacyą swoją dotyczącą list cywilnych, które podaliśmy 
już w ostatnim numerze. Na tę interpelacyą odpowie­
dział minister stanu Delbrück, że odnośny projekt wy­
pracowano już w7 urzędzie kanclerskim, który poprosi 
niebawem króla o przedłożenie go Radzie związkowej 
i parlamentowi. Bliższych szczegółów o całym proje­
kcie nie może obecnie rząd przedkładać parlamentowi. 
Po tćm orzeczeniu ministra Delbriicka przystąpiła Izba 
do obrad nad prawem monetarnćm i uchwaliła, aby 
nie przekazywać go osobnej komisyi, ale rozpocząć 
zaraz w drugiem czytaniu obrady nad niem w ple­
num. Projekt rządowy znalazł poparcie prawie wszy­
stkich stronnictw. Przeciwnicy prawa twierdzili, że 
jeżeli rząd nie ureguluje równocześnie obiegu papiero­
wych pieniędzy, to złoto bardzo łatwo może wyjść zu­
pełnie z kraju, w którym pozostanie tylko srebro i pa­
piery. Pełnomocnicy rządów związkowych, minister 
stanu Delbrück i tajny radzca dr. Michaelis oświad­
czyli, że obecnie rozpocznie rząd szybkie ściąganie do 
kas grubej zdawkowej srebrnej monety, poczem przy­
stąpi niebawem do bicia nowych monet srebrnych. 
Dalsze obrady odroczono do następnego, jutrzejszego po­
siedzenia, na któróm przyjdzie również pod obrady po­
dana już przez nas interpelacya deputowanego Laskera.

Komisya Izby panów do projektów kościelno-po- 
litycznych rozpoczęła już w ubiegły wtorek obrady. 
Rezultat dotychczasowych obrad nie jest korzystnym 
dla projektów, bo komisya przyjęła pierwsze trzy pa­
ragrafy tylko 10 głosami przeciw 9, i to tylko z po­
wodu nieobecności członka komisyi p. Kröshera, prze­
ciwnika projektów. Dalsze §§. 4 aż do 9 odrzucono, 
z wyjątkami paragrafu 5, który przyjęto również li 
tylko z powodu nieobecności członka komisyi Kröche- 
ra. Zdaje się, że wszystkie te prawa znajdą w komi­
syi energiczną opozycyą, i rząd jeżeli je koniecznie 
będzie chciał przeprowadzić, będzie musiał użyć jak 
najenergiczniejszych środków.

Komisya parlamentarna do prawa prasowego obra­
duje również obecnie. Ze strony rządu cesarstwa obe­
cnym jest na posiedzeniach komisyi tajny radzca rejen- 
cyjny Starke, który nie zabierał przecież dotąd głosu. 
— Jak się Kreuz Z tg. dowiaduje, przesłuchanym 
został tajny radzca Wagener przez radzcę kamerge- 
rychtu Steinhausena, po raz pierwszy w piątek.

Poselstwo japońskie opuściło już Berlin i udało 
się w dalszą podróż do Petersburga przez Eydtkuny.

F R A N C Y A.
* ParysE, 27 marca. Komisya wysadzona do 

obradowania nad kwestyą odroczenia Zgromadzenia na­
rodowego, uchwaliła dzień 5 kwietnia jako termin, w 
którym.się Izba rozejdzie na święta. Wakacye Zgro­
madzenia trwać będą aż do 19 maja. Prawica dwie 
poprawki postawiła, aby skrócić ten termin, tymcza­
sem nie przeszła z żaduemi projektami. W przyszły 
czwartek wybiera Zgromadzenie narodowe nieustający 
wydział, który zastępować będzie Izbę podczas wa- 
kacyi.

W Konstantynie toczy się obecnie proces przeciw 
Arabom, którzy podczas ostatniej wojny zrobili w Al­
gierze powstanie. Obrońca naczelnika Mezzaga, Albert 
Grevy, brat marszałka wersalskiej Izby, miał się w 
swćj obronie wyrazić jak następuje: „Powstanie Ara­
bskie było niczćm więcej, jak tylko skutkiem owego 
nieszczęsnego systemu, pod jakim jęczał ten kraj już 
od lat 40. Władze wiedziały bardzo dobrze o tćm, że 
powstanie jest nieuniknionćm, a nic nie uczyniły, aby go 
nie dopuścić, owszem rozpowszechniały tylko nieprawdzi­
wą wieść, jakoby powstanie ukartowanćm było z do- 
wódzcami wojsk. Prawo 24 grudnia 1870 czyniło biura 
arabskie odpowiedziałnemi za wypadki i żądało, aby ta­
kowe zdały rachunek swych czynności przed sądem 
wojennym. Dopóki nie udowodnią te biura, że fakta 
ciążące na nich są niesłusznemi, dopóty opinia publi­
czna utrzymywać musi, iż Mokrani musiał powstać, 
aby przywrócić na nowo pożądany przez rząd system.“ 
Wszystko naturalnie odnosi się teraz do rządów Na­
poleona III, któremu najgłówniejszą nieszczęść Fran- 
cyi przypisują winę.

Times, którego i najdrobniejsze szczegóły z Fran- 
cyi jak najżywićj obchodzą, doniósł był, że proces mar­
szałka Bazaina toczyć się będzie w jednej z sal, gdzie 
zasiadał sąd wojenny przeciw komunistom. Francuzki 
dziennik Soir przeczy tćj wiadomości i powiada, że 
honor Francy i wymaga tego, aby dopóki nie okaże się 
jawnie wina oskarżonego marszałka, traktowany był 
jenerał Bazaine z wszelką godnością, jakiej ma prawo 
żądać wysokie jego stanowisko. Minister wojny dał 
rozkaz jenerałowi Appert do wyszukania stósownego 
lokalu, gdzieby mogły odbywać się posiedzenia wojen­
nego sądu. Lokal ten ma być połączonym z mieszka­
niem, w którćm podczas trwania sądu pomieszczonym 
będzie oskarżony marszałek. Minister wojny nie uwa­
ża tego bowiem za stosowne, aby jenerała Bazaina 
zawożono codziennie przed sąd wojenny, bo mogłoby 
to dać powód do demonstracyi ze strony publiczności, 
a nawet mogłoby przyjść do bójki pomiędzy stronni­
kami uwięzionego marszałka, a jego przeciwnikami. 
W skutek rozkazu ministra wojny oglądał jen. Appert 
dwa lokale: galeryądes Grandes Glaces i galeryą 
de Batailles. Gdyby minister wojny zgodził się na 
jedną z pomienionych dwóch gałeryi, mógłby marsza­
łek Bazaine podczas trwania sądu wojennego zamieszkać 
w pałacu. Dotąd nie przyszło jeszcze do żadnej uchwały 
pod tym względem i wszystko zależy od tego, jaki 
wniosek postawi jenerał Pourcet w swćm sprawozdaniu.

Ministerstwo wojny postanowiło sprzedać w dniu 
21 kwietnia materyał wojenny już nie do użycia, skła­
dajmy z 64,000 karabinów à tabatière, 75,000 
karabinów odtylcowych, 20,000 starych zwyczajnych 
karabinów7, 90,000 karabinów perkusyjnych, 12,000 
lanc i 36 milionów różnych nabojów.

W Paryżu umarł w tych dniach profesor prawa 
Ortolan w wieku lat 70. Profesor Ortolan urodził 
się w Toulonie i pozostawia po sobie wielką liczbę 
bardzo szacownych dzieł. Paryzki uniwersytet traci w 
nim jednego z najuczeńszych swych członków.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 29 marca. Cesarz potwierdził kupca 
Pogrebowa jako burmistrza miasta Petersburga. P e- 
tersburgskija Wiedomosti zawieszone zostały 
przez ministra spraw wewnętrznych p. Timaszewa na 
cztery miesiące z powodu tendencyi socyalistycznych.

Paryż, 29 marca. Przeciw dwom gazetom, z któ­
rych Gazette du mide w Marsylii wychodzi, wy­
toczono śledztwo sądowe z powodu subskrypcyi, jaką 
otworzyły dla Karlistów.

Rzym, 29 marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby 
drugiej obradowano nad wnioskami komisyjnemi, doty- 
czącemi podatku od miewa; minister skarbu p. Sella 
proponował kilka zmian tych wniosków.

Petersburg, 30 marca. Dziennik urzędowy do­
nosi, że liczba zmarłych w Rosyi na cholerę w tygo­
dniu od 9 do 16 b. m. dochodzi do 45. — Dziś po­
kazywał termometr 19° R. w słońcu.

Wiedeń, 29 marca. Wydział konstytucyjny przy­
jął dzisiaj projekt rządowy, dotyczący czasowego usta­
nia czynności sądów’ przysięgłych wraz z proponowa- 
nemi przez p. Carneri do § 1 ograniczającemi posta­
nowieniami, wedle których środek ten na drodze roz­
porządzeń najdłużej na rok jeden może być użyty, po 
za termin ten nie ma być rozciągnięty a natychmiast 
zniesiony, jeżeli obie Izby rady państwa tego żądają. 
— Księżna Karageorgiewicz, małżonka księcia Ale­
ksandra Karageorgiewicza, umarła d iś wieczorem.

Bukareszt, 30 marca. Trzydziestu deputowanych 
podało wniosek, aby koleje rumuńskie połączyć z wę- 
gierskiemi przy przejściu przez Wulkan, pod Czerwoną 
bramą, pod Toemoes i Tirguocną a na zbadanie miej­
scowości owych otworzyć rządowi kredyt 150 tysięcy 
franków. Wniosek przekazano komisyi.

Akt uroczysty
Szkoły rolniczej Imienia Haliny 

w % a H i h o w i e.

Półroczny egzamin w Szkole Żabikowskićj zakoń­
czył się w sobotę obroną tez, przez kończących rzeczo­
ną szkolę uczniów7, a następnie doręczeniem tymże 
świadectw. Uroczystość ta odbyła się w sali wykłado­
wej, gdzie po jednej stronie katedry zasiedli członkowie 
zarządu Towarzystwa Centralnego rolniczego, stano­
wiący komisya szkolną, a mianowicie pp. prezes dr. 
Szuman, Bentkowski i Zakrzewski, oraz pan 
hr. August Cieszkowski; po drugiej zaś profeso­
rowie szkoły, w środku przed katedrą pan profesor 
K udełka, zastępujący dyrektora. Tuż przed nimi zasie­
dli uczniowie opuszczający zakład, a mianowicie: Ign. 
Bątkiewicz z Krobi, Michał Jasiński z Nowej 
wsi z pod Sokołowa, Pankracy Mroczkiewicz z 
Bolesławia pow. Ostrzeszowskiego, Stanisław Neu- 
bauer z Lignowa z pod Gniewa, Stanisław Obry- 
cki z Czarno wek pow. Szczuczyńskiego i Michał 
Tchórznicki z Sobni z pod Sokołowa. Dalej zasie­
dli goście, pomiędzy którymi widzieliśmy ks. proboszcza 
Antoniewicza, p. sędziego Łyskowskiego, dr 
Kaz. Szulca, p. Karlińskiego E. i kilkudzie­
sięciu uczniów szkoły. O godzinie 10 rozpoczęła się 
uroczystość. Jeden po drugim z kończących uczniów 
wchodzili kolejno na katedrę i bronili tez postawio- 
nvch w rozprawach przez siebie napisanych a dotyczą­
cych przedmiotów fachowo-gospodarskich. — Opono­
wali^ im panowie profesorowie, członkowie Zarządu, 
p. Koszutski sekretarz Zarządu, oraz uczniowie. Nie­
którzy z nich a mianowicie p. Tchórznicki świetnie 
bronili tez przez siebie postawionych. — W każdym 
razie odpowiedzi wszystkich na zarzuty im czynione 
dowodziły, że uczniowie ci bardzo wiele w zakładzie, 
0 którym mówimy, skorzystali i że każdy z nich wy­
chodzi fachowo wykształconym rolnikiem. Po czćm 
profesorowie udali się na konferencyą dla naradzenia 
się co do stopni nadać się mających, kończącym zakład 
powyżej wymienionym uczniom.

Po godzinnej przerwie posiedzenie na nowo przez 
z zastępcę dyrektora otwartćm zostało. Rozpoczęło się 
od wręczenia kończącym patentów. Z tych p. Tchórz­
nicki otrzymał z predykatem chwalebnie; pp. 
Jasiński, Mroczkiewicz i Neubauer z predy­
katem dobrze, pozostali z predykatem dość dobrze. 
Poczem p. zastępca dyrektora przemówił do nich w 
tych słowach:

Panowie! Nim opuścicie szkołę nasza, pozwólcie, że Was 
pożegnam kilku słowy w kolegów moich i mojćm imieniu. 
W długie nauki i rady co do dalszego postępowania w o- 
branym przez Was zawodzie wdawać się nie myślę; wykła­
dy nasze z katedry i codzienne obcowanie z Wami w prze­
ciągu ubiegłych dwóch lat dosyć nam ku temu nastręczało 
sposobności.

Trudy i prace, jakieście ponieśli dla uzyskania patentów, 
które w tćj chwili w waszym ręku już trzymacie, to pier­
wszy forsowniejszy marsz na drodze Waszego zawodu; dzień 
dzisiejszy^ to pierwsza dniówka, po której daleko forsowniej- 
sze czekają Was marsze. Pierwszy ten marsz odbyliście pód 
naszćm okiem i pod naszem przewodnictwem i przyznać 
musimy, że wytrwałości Wam nie brakło.

Odtąd więcej samodzielnie postępować będziecie zmusze­
ni. Pamiętajcie o tćm, że na Wasze dalsze kroki tysiące ócz 
spoglądać będzie. Odtąd czekają Was nowe obowiązki, o- 
bowiązki obywatelskie. Czy to jako właściciele, czy też jako 
rządzcy większych posiadłości, starajcie się nie tylko doró­
wnać waszym współzawodnikom, ale bądźcie dla nich wzo­
rem, pamiętajcie szczególnie o młodszej'waszej braci, bądź­
cie dla nich przykładem, przyciągajcie ich do siebie przyja­
cielską radą i pomocą.

Odebrane w szkole naszej nauki uważajcie za kamień wę­
gielny do gmachu, który wasza dalsza nauka i doświadcze­
nie fachowe zbudować mają. Jeśli Wam zabraknie kiedy­
kolwiek zaprawy murarskićj do tej budowli, udajcie się do 
nas, a my jej Wam nigdy nie odmówimy.

Muszę tu dodać, że życie ludzkie nie z ciąglśj tylko 
składa się pracy. Podobnie jak dzisiaj po trudach doczeka­
liście się dniówki, która siły Wasze na dalszą pokrzepi dro­
gę, podobnie i późnićj będziecie mieli dniówki pokrzepiają­
ce Was, dniówki tein dłuższe, tćm weselsze, im sumienniej­
sza i rozsądniejsza poprzedziła je praca

Takich dniówek pokrzepiających jak najwięcej wjWaszćm 
życiu życzę W ani na drogę w imieniu grona nauczycielskiego. 
Pan Tchórznicki w imieniu kończących w te

przemówił słowa:
Panowie! Nie myślę podnosić Waszych zasług, za słabe 

są na to moje siły; pragnę jedynie w imieniu wychodzących 
wyrazić Wam serdeczne podziękowanie, żeście nam dali spo­
sobność kształcenia się. Dziękuję więc najprzód hr. Cieszko­
wskiemu, mecenasowi tego' zakładu, a dalej szan. gronu, 
które tu reprezentuje zacne obywatelstwo W. Ks. Poznań­
skiego, wreszcie dziękuję pp. profesorom za ich naukę, za­
pewniam Wam wdzięczność naszą i zaręczam, że będziemy 
godni Was i Waszych trudów.

A teraz żegnam Was koledzy, którzyście z nami wspól­
nie pracowali i mile spędzali chwile naszego wspólnego ko­
leżeństwa.

Następnie powstał p. prezes cłr. Szuman i prze 
mówił mnićj więcćj w tych słowach:

Zanim rozejdziecie się z tćj uroczystości, pozwólcie, że js 
kilku słowy, które okoliczność dzisiejsza nastręcza, zakoń­
czę. Najprzód wiuienem wyrazić wdzięczność Wam pp. nau­
czyciele za Waszą pracę i trudy, które już dziś tak piękne 
owoce wydały, a zarazem wynurzyć przekonanie, że tak jak 
dziś, tak i zawsze z równem wylaniem i poświęceniem dhj 
zakładu pracować będziecie i zachowacie dlań tę samą ży-i 
ezliwość. I Wam młodzieży opuszczająca ten zakład dzięku-! 
ję, żeście godnie odpowiedzieli zaufaniu, które w was zało-l 
życiele i nauczyciele położyli; wam zaś pozostający w za-l 
kładzie przypominam, że powstał on i utrzymuje się krwaJ 
wym potem i ofiarnością — ale i dla Was jest pole do! 
przyczynienia się utrzymania go. Swobodzie młodzieńczćj! 
nie będzie nikt stał na zawadzie, ale nie zapominajcie, że za-l 
kład ten nie jest samą szkołą, w nim oprócz nauki powin­
niście się zaprawiać i do trudów życia. Otóż zaprawiajcie 
się do tego pełniąo ściśle przepisane obowiązki i przejmij- 
cie się mocno niemi — spełnienie ich przyniesie Wam za- 
zadowoleuie własne, a prócz tego Wasze sprawowanie bę­
dzie nagrodą za ofiarność i trudy założycieli i Waszych pro-' 
fesorów.
Na tćin akt uroczysty skończył się, — poczem 

tak członkowie zarządu jak goście zwiedzali we wszy­
stkich szczegółach zakład.

Z tego pobieżnego przeglądu wynieśliśmy jak naj­
przyjemniejsze wrażenie; bo istotnie w tak krótkim 
czasie istnienia zakładu, zwłaszcza przy ograniczo­
nych funduszach, nie podobna było wiącój uczynić. Za- 

, kład ten posiada dość zasobną biblioteką, bo 1700 tomów 
liczącą, dość obfite zbiory botaniczne, mikroskopy, la- 
borntoryum chemiczne, gabinet anatomiczny. Prócz 
tego zakłada ogród botaniczny, ma pasieką — a 
wszystko w porządku i wielkim ładzie utrzymywane. 
I zaprawdę, szkoła ta jak z jednej strony pozostanie 
pomnikiem ofiarności zacnego naszego obywatelstwa, 
tak z drugiej strony jest dowodem zmysłu organicznego 
stojących na czele rzeczonego zakładu i wytrwałości 
ich, z jaką około utrzymania go i rozwoju pracują. —

östataile telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 30 marca. Opinione donosi: Ko- 
misya do obrad nad prawem o korporacyach 
religijnych wysadzona ukończyła sprawozdanie, 
które kilka proponuje zmian. Wedle nich prze­
znaczone być mają dochody z domów jenerałów 
po potrąceniu kosztów utrzymania dla Stolicy 
św. celem utrzymania stosunków z zakonami za 
granicą, jenerałowie zaś zakonów uczestniczą w 
dochodach, jako też w zamieszkanych przez 
nich częściach klasztornych. Zakłady tutejsze 
zakonów zagranicznych rządzone będą i nadal 
przez dotychczasową administracyą, muszą wsza­
kże w przeciągu lat dwóch zamienić swe nieru­
chomości na rentę włoską lub zagraniczną i 
ukonstytuować się jako nowe Towarzystwa, które 
wprawdzie ten sarn mają cel, lecz poddać się 
muszą prawdom włoskim.

Madryt, 30 marca. Gazetta ogłasza pra- 
wo wyborcze. Imparcial, wzięli Karliści w 
Berga 500 żołnierzy do niewoli. Wybuchły po­
między żołnierzami rokosz przytłumiony natych­
miast został przez Zumarragę. —Pp. Figueras Ser- 
rano i Topete odbyli naradę co do wolności wybo­
rów i kwestyi artyleryi. — Wczorajsze bardzo 
nieliczne zebranie członków Internacyonału nie 
powzięło żadnych uchwał. — Dziennik z Mala­
gi donosi, że zbrojny hufiec przeszukał kilka 
domów, pomiędzy niemi i dom konsula wło­
skiego za bronią, wskutek czego wszyscy kon- 
sulowie zebrali się na naradę. — Rada gminna 
Kadyksu zakazała duchownym udzielać nauk w 
szkołach gminnych.

Paryż, 30 marca, Dawniejszy minister ma­
rynarki Chasseloup Laubal umarł dziś nagle.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pnxititii, 31 marca. W środę w teatrze miejskim no 

raz siódmy: Halka. J H
. _ * Sprawozdanie z sobotniego i wczorajszego przed­

stawienia podamy w następnym numerze pisma naszego.
• *, Wcielenie gmin Jerzyce, Mulackshausen, Św. Łazarz
i Wildy do gminy poznańskiej zdaje się być blizklóm, gdyż we­
dle rozporządzenia regencyjnego musi poznańskie dyrektoryum 
policyi być uwiadomione o każdej budowie, w gminach owych 
wykonać się mającćj.

— * Wiadomo, że przy zmianie mieszkań zdarzaiy się 
na początku ostatnich kilku kwartałów wypadki, że kilka a na­
wet kilkanaście rodzin ubogich, nie znalazłszy dla siebie po­
mieszczenia, albo przez dni kilka z cala chudobą swoją leżało 
pod gołóm niebem na ulicy, lub też znalazło tymczasowe schro­
nienie w miejskim domu przytułku na końcu Butelskiej ulicy. 
Los taki oczekuje znowu obecnie, wedle zarządzonych przez 
tutejsza dyrektoryum policyi poszukiwań, 21 rodzin i to 3 w 
pierwszym, 4 w drugim, 4 w trzecim, 2 w czwartym, 6 w pią­
tym rewirze, liczące razem mniej więcćj 70 osób, podczas kie­
dy w owym domu przytułku tylko ¡6 osób pomieścić się może. 
W obec podobnego stanu powinien magistrat pomyśleć o rozsze­
rzeniu owego domu, ile że miejsca na to nie brak.

~ Przyszłe posiedzenie komisyi Ortograficznćj odbę­
dzie się w d. 3 kwietnia r.b. o godzinie 4 po południu w siili 
posiedzeń Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Na porządku obrad 
koreferat prof. Kolanowskieg-i o spółgłosce j. Gościom przez 
członków wprowadzonym wstęo dozwolony.

. rodaka w ciężkiej potrzebie na wycliodz-
twie pozostającego, otrzymaliśmy od pani H. B. z Stawosze- 
wa Tal. 1. od Budy Tal. sgr. 15! razem złożono dotąd Tal. 42. 
sr. 17 fen. 6. ‘

. Józef Aschlieim, który był jednym z pierwszych, 
co w mieście naszem zaprowadzili doróżki, przenosi się w t\’ch 
dniach do Berlina, gdzie weźmie udział w podobnćm przedsię­
biorstwie. Doróżki swoje Nr. 1 do 13 oddaje p. Aschheim za- 
rządzcy tegoż imienia.

* Grunta pod Nr. 6 i 7 przy W. Rycerskiej ulicy na­
był kapitalista pan Stolzmann od braci Buttermilch za 78,000 
talarów.

*.Tutejszy pierwszy zacliodnio-pruski pnłk gre- 
nadyerski nr. 6. obchodzi jutro dnia 1 kwietnia stuletni jubi­
leusz swego istnienia. W sobotę już zwożono do ogrodu Hoff­
manna za Włocławską bramą, zwanego „Felsengarten“ zielone 
gałęzie lglastć dla jego przyozdobienia, gdyż w nim obchodzić 
będzie pułk dzień ten dla siebie uroczysty.

— * Tutejszy radzca regencyjny p. Beinert powołany 
podobno został, jak się tutejsze niemieckie gazety dowiadują 
do ministerstwa oświecenia do Berlina.

* Z poddasza domu pewnego na św. Marcinie skra­
dziono 3 szynki, dalćj ze sklepu przy Szewskiej ulicy dwie ko­
py jaj i kawał kiszki a nareszcie ze sklepu przy W. Rycerskiói 
ulicy 8 butelek wina czerwonego. J J
., W nocy z czwartku na piątek musiala polieya uwie­

zie czeladnika piekarskiego, który, wróciwszy napiły do 
ch.ebodawcy swego na Chwaliszewie, dopuszczał się wybryków rozmaitych. v j o

* Berlińska Neue Preussische Ztg. donosiła w je­
dnym z ostatnich numerów, że nominacya prezesa handlu 
morskiego p. Günther na naczelnego prezesa W. X. Poznań­
skiego jest blizką. Tutejsze tymczasem dzienniki niemieckić
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Otrzymały w sobotę doniesienie z Berlina, że wedle zdania w 
dobrze poinformowanych kolach panującego przeniesienie pana 
Giinthera do Poznania siało się w ostatnich dniach bardzo wąt- 
pliwćm.

-- * Ks. proboszcz Akoszewski z Buku, o którego 
skazaniu przez sąd grodziski na dwa tygodnie więzienia foite- 
cznego przed paru dniami donosiliśmy, założył przeciw wyro­
kowi apelacyą. Zresztą odebrana została ks. Akozzewskiemn 
inspekcja szkolna już w roku zeszłym.

— * Od Zarządu Spółki Pożyczkowej i Oszczędności dla 
miasta Buku i okolicy (Spóika zapisana) odbieramy następujące

ozdanie za czas od 1 sierpnia 1872 do 1 stycz;nia 187 3.

I. P r z y c h ó d.
Ogółem 21,749 tal. 7 sgr. 3 fi30.
Wstępne........................... 81 tal. — sgr. — fen.
Składki................................ 639 . — ) —
Depozyta........................... . 11,327 „ 15 ,1 3

Dyskonto........................... 700 29 6
Weksle Towarzystwa . . . 9,000 J5Zwrót kosztów administracji „ 22 „ « »

21,749 tal. 7 sgr. 3 ten.
II. Rozch: ó d.

Ogółem 20,582 tal. 22 sgr. 8 fen.
Pożyczki udzielone . . . . 16,690 tal. — sgr. — fen.
Zwrót depozytów .... . Í355
Administracya.................. 289 „ U
Zwrót składek.................. 28
Procent od depozytów . . 9 „ 25 ,, 2
Koszta sadowe.................. 4 „ 25
Proc, od weksli Towarzystwa 205 „ 18 » 3
Depozyta Tow. w Telusie . . 2000 n n

20,582 tai. 22 sgr. 8 fen.
Zestawienie.

I. Przychód 21,749 tal. 7 sgr. 3 fen
II. Rozchód 20,582 tal. 22 sgr. 8 fen.

Remanent 1166 tal. li sgr. 7 fen.
Buk, dnia 26 marca 1873. r.

Zarząd.
— * Piszą nam z Berlina. Rodak nasz, p Kazimierz 

Danysz z Poznańskiego, osiedlony od kilku lat w Berlinie ja­
ko nauczyciel muzyki i śpiewu — przedstawił w dniu 28 b. m. 
wieczorem w sali hotelu „zum norddeutschen Hot“ pewną liczbę 
swych uczniów i uczennic licznie zgromadzonemu kołu zapro­
szonych słuchaczy. Program urozmaicony produkcyaml tak na 
fortepianie jako i w śpiewie — zawierał oprócz koiupozycyi 
znanych autorów jak Beethovena, Mozarta, Mendelsohna, Bacha 
i Szuberta także własne utwory muzyczne p. Danysza. Popis 
udał się pod każdym względem świetnie — szczególnie gra na 
fortepianie odznaczała się bez wyjątku wielką precyzyą i ’do­
brem cieniowaniem — świadczącetńi o doskonałej metodzie ucze­
nia, a huczne oklaski, jakiemi darzono popisujących się okazy­
wały wielkie zatlowolnienie słuchaczy. O ile wiadomo — grunto­
wne wykształcenie fachowe obok sumiennej pracy zyskały już 
p. Danyszowi odpowiednie uznanie i zaufanie u tutejszej publi­
czności, przyczyniając się do coraz większego rozszerzenia za­
kresu jego działania.' Szczęść Boże!

— * Sprawozdanie półroczne z czynności Towarzystwa 
Naukowego Akademickiego w Berlinie w półroczu zimowśm 
1872/3.

W bieżącśm półroczu liczyło Towarzystwo N. A. w Ber­
linie członków 60. Z liczby tśj przypadało na wydział techni­
czny. 33, w części uczniów akademii technicznej, w części aka­
demii budowniczej, na wydział medyczno-przyrodniczy 11, na 
wydział prawniczy 9 i na filozoficzny 7 członków.

Na sześciu posiedzeniach ogólnych członkowie Towarzy­
stwa czy tali następujące rozprawy, z któreini po części połą­
czone były i dyskusye:

p. Staniewski: O problematach filozofii greckiśj; 
p. Dylewski: 0 architekturze u Egipcyan; 
p. Szymański: Pewniki i hipotezy fizykalne; 
p. Milewski: Znaczenie Kopernika w astronomii, 
p. Głębocki: Rozwój historyczny socyalismu i komunizmu.

Posiedzenie dnia 19 lutego odbyło się z większą uroczy­
stością.,. z okazyi połączonego z nieiu obchodu rocznicy Koper- 
nikowej. Na obchodzie Toruńskim reprezentowane było To­
warzystwo przez p. Cegielskiego.

Nadto obchodziło Towarzystwo uroczyście 5 tą rocznicę 
założenia swego, przypadającą na 22 stycznia, do której uświe­
tnienia najwięcej przyczynili się artyści pp. Hertz, Noskowski i 
Taborowski. Nie mniej przyczynił się do podniesienia uroczy­
stości p. dr. Chłapowski, nadsyłając dla rozdauia członkom To­
warzystwa obecnym przy obchodzie, 75 egzempl. swych ,,Trzech 
Wykadów.“

Za tę swą uprzejmość Panowie powyżsi niechaj zechcą 
przyjąć złożone im niniejszem publiczne podziękowanie Towa­
rzystwa.

Prócz tego założonem zostało w bieżącem półroczu „Al­
bum Członków,“ zredagowanemi na nowo zostały statuta To­
warzystwa i porządek parlamentarny posiedzeń.

. Biblioteka Towarzystwa jak w semestrach dawniejszych 
tak i w tym znacznie się powiększyła, jużto przez dzieła zaku­
pione od wydziałów, jużto przez dary członków Towarzystwa 
lub osób po za Towarzystwem stojących, a mianowicie pp. ma­
jora K. Forstera, dra Olendzkiego, dra Chłapowskiego, Biblio­
tekę Kórnicką, Towarzystwo Przyjaciół Nauk Poznańskie.

W czytelni swój Towarzystwo posiadało: Tygodnik ilu­
strowany i Niwę (dary państwa Lesser), Djabla i Gazetę le­
karską (gratis od odnośnój redakeyi), Tygodnik przemysłowo- 
handlowy (dar p. Zachert), Przyrodę i przemysł, Gazetę prze- 
mysiowo-rzemieślniczą, Przegląd polski, Pözl. kritische Viertel­
jahrschrift für Rechtswissenschaft (stonowane przez sekeye).

Wszystkim darodawcom składamy niniejszem podzięko­
wanie.

Stan kasy był następujący:
Dochód wynosił . '. 140 tal. 3 sgr. 9 fen.
Rozchód wynosił . . 93 „ 19 ,, — „

Remanent na semestr latowy . 46 tal. 14 sgr. 9 fen.
Do zarządu ogólnego należeli: jako prezes z początku p. 

Kalkstein, potem p. Staniewski, jako zastępca prezesa i kasyera 
p. Zborowski,, jako sekretarz z początku p. Staniewski, potem 
p. Cegielski, jako bibliotekarz p. Lesser.

Do szczegółowego scharakteryzowania życia naukowego 
Towarzystwa niechaj posłużą wyciągi ze sprawozdań wydzia­
łowych.

1. Wydział filozoficzny odbył w ciągu semestru zimowego
1872,3 .posiedzeń 7, na których zajmował się we formie 
wykładów i dyskusyi: Kanta krytyką rozumu spekulaty- 
wnego a w szczególności jego Estetyką transcendentalną, 
a nadto w osobnych wykładach pp. K. Morawskiego i 
Staniewskiego systematami filozoficznemi Aristotelesa i 
Platona.

Prezesem wydziału był pan Szymański, sekretarzem i 
kasyerem p. Czapski.

2. Wydział prawniczy odbył posiedzeń 13, na których człon­
kowie zdawali kolejno referaty z pojedynczych działów 
lustytucyi prawa rzymskiego, oprócz tego czytali roz­
prawy :

p. Kaszliński: O małżeństwie uJStowian; 
p. Głębocki: O teoryach kary; 
p. Zborowski: O konstytucyi pruskiej.
Prezesem wydziału był p. Zborowski; sekretarzem i

kasyerem z początku był p. Chmielewski, potśm p. Głę­
bocki.

3. Posiedzeń wydziału medycznego było 12. Odczyty mieli: 
p. Kapuściński: O mikroskopijnej budowie kości (na dwóch

posiedzeniach).
p. Lewicki: O odchodach miesięcznych.
p. Klas: 0 histologii nerek.
p. Krotowski: O pokarmach.
p. Matczyński: O limfie.
p. Dr. Modrzejewski: O hemoroidach.
p. Przybyszewski: O barwie skóry i znaczeniu jej dyagno-

stycznem w chorobach wewnętrznych.
Nadto p. Dr. Jundzilł zdawał na jednśm posiedzeniu

sprawozdanie z wykładu prof. Virchowa: O siostrach mu­
rzynkach.

Obok rozpraw odbywały się i pogadanki nad tematami 
z fizyologii, patologii i anatomii.

Prezesem wydziału był p. Kaouściński, kasyerem p. 
Lewicki, sekretarzem najpierw p. Żurawski potem p. Kro­
towski.

4. Wydział techniczny odbył posiedzeń 9, na których mieli 
odczyty i wykłady:

p. Ziemski: O tunelu przez górę Genia, 
p. Rakowicz: O grzybie budynkowym; 
p. Hertz: 0 tabrykaeyi sody i kwasu siarczanego; 
p. Młocki: O przekopaniu międzymorza Suezkiego; 
p. Dorszewski: O rzeźbie greckiej; 
p. Młocki: Z cukrownictwa;
p. Janasz: History» układów słonecznych aż do Ko- 

nernika;
p. Święcicki: Objaśnienie machiny parowej, przez nie­

go oryginalnie skonstruowanej;
p. Rakowicz: Historyczny pogląd na rozwój techniczny 

mostów drewnianych.
Nadto zajmował się wydział przetłumaczeniem z niemie­

ckiego na polski język, celem oddania do druku dziełka: Scholl’s 
Führer des Maschinisten.

Prezesem wydziału był p. Hertz, kasyerem i zastępaą pre- 
! zesa p. E. Lesser, sekretarzem z początku p. Łącki a potem p.
: Rakowicz.

Lokal biblioteki Towarzystwa znajduję się: Berlin, Kur- 
! strasse 34/35 w podw. I!I.

Berlin, 8 marca 1873.
: Z a r z ą d :

Fr. Stanie .»ski, Cegielski,
student phil. student, techniki.

— " Z Drezna odbieramy wiadomość, że zeszłej nocy, 
zamieszkały’ tamże od lat kilku hr. August Breza nagle ży­
cia dokonał. Zmarły był synem Stanisława Brezy’, ministra 
sekretarza stanu z lat 1807 — 1814; przed rokiem 1830 służył 
w wojsku saskiém ; po wybuchu rewolucyi listopadowej był je­
dnym z pierwszych, którzy poszli walczyć za niepodległość oj­
czyzny i dosłuży! się oprócz krzyża virtnti militari stopnia rot­
mistrza. Z pięciu synów ministra pozosłał ty lko p. Włodzimierz 
Breza ze Świątkowa, znany u nas z gorliwości patryotycznćj 
obywatel.

— * Obraz Matejki: Kopernik jest od kilkunastu dni na 
wystawie w Towarzystwie Zachęty sztuk pięknych w Warszawie.

— * O grze P. Amalii Majdro wieżo wny z Krako­
wa, która jak to donosiliśmy, dawała w tych dniach koncert w 
Paryżu, tamtéjsze dzienniki odzywają’się z wielkierai pochwałami.

— Y W Sokołowie, w Kongresówce zmarła w tych dniach 
Zofja Ścislowska, znana ze swoich prac piśmienniczych, któ­
re acz w szczupłym rozwijały się zakresie, nacechowane bywa­
ły dobrą chęcią i zamiłowaniem rzeczy domowych. Śp. Zofja 
pisywała artykuły do Pierwiosnka, pisma redagowanego nie­
gdyś przez panią. Kraków; wydawała „Noworocznik lubelski“ 
p. n. „Fijolek“ na rok 1844, 1815 i 1846 z rycinami; napisała 
„Wspomnienia z przejażdżki po kraju“ w 2 tomach, (Warszawa 
1842 r.); „Obrazki dla,dzieci“ (1858 r.) i Powieść dla dzieci“ 
(Lublin 1855). Zofja Ścislowska prócz tego, była jeszcze kore­
spondentką Kur jera Lubelskiego w ostatnich latach; w 
Tygodniku ilustrowanym opisała „Kościół i klasztor ks. 
Bernardynów w Rodecznicy.“

— W Krakowie w tych dniach umarli: Izabela z 
Dzierzków hr. B nińska i Bo 1 es la wjJaroszyński oboje z 
Podola: W Stanisławowie zaś podpułkownik Ejtminowicz,
dowódzca partyzantów na Litwie, a następnie inżynier dróg w 
Galicyi.

—■ * Andréa. Tak zatytułował Sard o u najnowszą swą 
komedyą napisaną umyślnie dla jednej z najznakomitszych ar­
tystek amerykańskich. W Ameryce przedstawiają ją pod tytu­
łem „Agnes“ z wielkiéin powodzeniem. Przedmiot komedyi wy­
jęty z życia paryzkiego i jedynie ze względów cenzuralnyeti 
przeniesiony na bruk wiedeński. Treść jćj następująca: Młoda 
Paryżanka, piękna a przy tćm cnotliwa, ma męża, którego kocha 
całą miłością, młodego i niezepsutego serca. Małżonek jednakże 
przechowa! z czasów przedślubnych szczególniejsze skłonności 
do zakulisowych piękności bez względu na to, czy takowe hoł­
dują Melpomenie czy Terpsichorze i czy talenta swe rozwijają 
w pierwszorzędnych czy w przedmiejskich teatrach.

Podczas gdy nasza, bohaterka, imieniem Andréa, haftuje w 
domu lub trawi samotne godziny na rozwiązywaniu niewinnych 
szarad i rebusów, pan mąż czute wysyła westchnienia do Stel­
li, baletniczki jednego z najmizerniejszych teatrów. Bilet z cy­
frą S , adresowany do naszego małżonka, otwiera oczy nieszczę­
śliwej żonie. Idąc za radą swego znajomego jubilera lînschman- 
na, udaje się wprost do tancerki z silném postanowieniem roz­
mówienia się z nią w cztery oczy. Udaje się jćj dotrzeć aż do 
garderoby Stelli, otoczonej całym pocztem bezmyślnych wielbi­
cieli. Tancerce wpada w oko smutna postać Andrći, przybliża 
się przeto do niej i zagaduje: „Pani zapewne jesteś oszukiwaną ; 
masz męża, który wycisną! na twćm obliczu smutek i rozpacz 
i zamglił twe oczy łzami. . . pociesz się jednakże pani: Najdo­
skonalszych głupców znajdziesz zawsze między małżonkami. Ot 
jeden z takich jcgomościów prześladuje mnie od dawna i idę w 
zakład, że gotów dla mnie dziś jeszcze porzucić żonę, dzieci, 
dom cały i czmychnąć do Bukaresztu.“ W tej chwili zjawia się 
mąż ; ukryta za parawanem Andréa przekonywa się o prawdzi­
wości słów powyższych i wlasnemi przejmuje uszyma wybuchy 
szalonej jego miłości. Na tćm kończy się akt drugi. W akcie 
trzecim zjawia się Andréa w biurze dyrektora policyi, aby na­
radzić się z nim nad sposobem, mogącym uniemożliwić niewier­
nemu małżonkowi ucieczkę z Stellą. Dyrektor radzi uznać go za 
szalonego i zamknąć w domu waryatów. Zakończenie komedyi 
dość jest pospolite. Małżonkowi zamkniętemu w celi szpitalnćj 
donoszą usłużne języki o najdzikszych wybrykach żony. Zrozpa­
czony podobnemi wiadomościami małżonek czyni nadludzkie u- 
siłowania i uchodzi z domu obłąkanych. Drzwi do pokoju żony 
zastaje zamknięte. Tu następuje czuły monolog, który podsłu­
chuje Andréa ukryta za drzwiami. Z ulicy dobiegają hałasy zło­
tej młodzieży odprowadzającej Stellę z tryumfem z teatru do 
domu. Mąż zatyka uszy, rażą go owe hałasy. Andréa upatruje 
w tćm reakcyą na korzyść, wychodzi z ukrycia i podaje małżon­
kowi rękę da zgody. Mąż nie posiada się z radości tćm więcej, 
że to, co słyszał o niewierności swéj żony, było prostym fałszem 
obliczonym na rozbudzenie w nim uczucia zazdrości.

— * Dziennikarstwo niemieckie w Ameryce. Obecnie 
wychodzi w Ameryce 356 dzienników niemieckich; roku 1840 
wychodziło tam tylko 40 dzienników.

— * Licytacya obrazów. W tych dniach zlicytowano w 
Paryżu jedną z najpiękniejszych galeryi obrazów Wilsona. Naj­
wyżej, bo 96,000 franków zapłacono za obraz Eugeniusza Dela- 
roche „Sardąnapal.“ Powszechnie sądzono, że za dzieło to za­
płacą, najmniej 200,000 fr., choć sam Delaroche otrzymał zań tyl­
ko 6,000 fr. Za obraz „Okolica Southampton“, który obecnie 
przyniósł 42,000 fr., zapłacił ojciec Wilsona tylko 1000 fr.

— * Aktorka księżną panującą. Szereg artystek, które 
wprost z desek przeniosły się jako prawe małżonki do paluców 
książąt panujących, powiększy się w tych dniach o jedną wię- 
cćj. Jest nią artystka Franz, z nadwornego teatru księcia Sa- 
sko-mainingskiego, którą poślubia książę Jerzy II. Zaraz po ślu­
bie para nowożeńców udaje się w obce kraje; w czasie jćj nie­
obecności teatr nadworny zostanie zamkniętym, a artyści otrzy­
mają urlopy. Pani Franz cieszyła się na deskach scenicznych 
i po za deskami jak najlepszą reputacyą.

— * Kobiety w Ameryce. W Stanach Zjednoczonych 
530 kobiet posiada dyplomy lekarskie, 5 adwokackie, 24 zatru­
dnione są jako dentystki a 68 jako kaznodziejki.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 1 kwietuia T e- 
odorj’ męcz.; w kalendarzu słowiańskim Zbigniewa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 38, zachód o godzinie 6 
minut 32.

Dnia 1 kwietuia 1455 śmitrć Zbigniewa Oleśnickiego ¡kar­
dynała. — 1548 śmierć Zygmunta I. — 1632 sejm nadzwyczajny 
ostani za Zygmunta III. — 1640 urodzenie Zygmunta Wazy, 
syna Władysława IV. — 1831 pogoń za Moskwą i bitwa pod 
Kałuszynem.

głoszonego na posiedzeniu akademii umiejętności w Krakowie.) — 
Gogo. — Nieśmieszne senteneye tetryka. — Orfeusz w piekle. — 
Janowi Dobrzańskiemu po wystąpieniu z tratru do album. — 
Na stole księgarskim pojawiły się w ostatnich czasach następu­
jące nowe dzieła. — Korespondencye redakeyi. — Najnowsze 
karty z album Szczutka: Reichsrat wiedeński i Galicya w opo­
zycji (z drzeworytami).

— Przegląd wystawy p. Zygmunta Jaroszewskie­
go. Za najwłaściwszą drogę wyzyskiwania wystaw powszech­
nych na korzyść krajowego przemysłu i rólnictwa uważać nale­
ży wydawanie przeglądów wystaw, zawierających obok dokła­
dnych sprawozdań specyalistów, w opisie wyszczególniających 
się-przedmiotów i odpowiednie do wyjaśnienia ¡Ilustracye. Wte­
dy bowiem zapoznanie się z ulepszeniami i nowemi wynalazka­
mi stanie się dopiero ogólnćm, gdyż zwiedzanie wystaw dla 
wielu jest możliwe i właśnie najmnićj dla tych przystępne, któ­
rym to największy pożytek przynieść może. Nawet zwiedzają­
cy tego rodzaju wystawy, w obec ogromu ¡przedmiotów jeźli 
bawią tylko czasowo, nie są w-'stanie zwrócić uwagi na przed­
mioty najwięcćj na to zasługujące i tćm samom ich ważności 
ocenić. Nareszcie i wystani z kraju specyaliści nie przynoszą 
korzyści ogółowi, jeźli swoich sprawozdań nie wygłaszają piś­
miennie z nieodzownemi w tyra razie objaśnieniami w ilustra- 
cyach.

Zapowiedziane wydawnictwo w Warszawie Przeglądu 
Wystawy Wiedeńskićj w zakresie przedmiotów rólnictwa 
i przemysłu rólniczego, przy współudziale speoyalnych do każ- 
dćj gałęzi współpracowników pod kierunkiem p. Zygmunta Ja­
roszewskiego, jest więc dobrze zrozumianą publikacyą w intere­
sie kraju i zasługuje na ogólne poparcie.

Ostatnie wiącLomości.
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 31 marca. Dresdener Nach­
richten donoszą, iż tamtejsze ministerstwo 
sprawiedliwości, prośbę 1'ebla o wypuszczenie 
go z więzienia na czas posiedzeń parlamentu, 
odrzuciło.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 31 marca:

BAZAR. Pani Daszkiewicz z Olszowa,'Jasiński z Zabikowa, Bora- 
czyński z Genewy’, Kosiński z Polażejewa, Buchowski z 
Berlina, Brutkowski z Kórnika, Świnarski z żoną z Goła- 
szyna, Skarż. ński z żoną z Chełkowa, Seidlitz z Moguncyi, 
Dziembowski z Wronek, Stablewski z Ceradza, Stablewski 
z żoną z Zalesia

HOTEL FRANCUZKI Pani Morawska z rodziną z Jurkowa, 
Sawicki z Targowicy, Brodnicki z żon >, z Nieświastowic, Ta­
czanowski z rodziną z Choryni, Sczmiecki z Boguszyna, 
Nawrocki z Warszawy, Dr. Broeckere z Śremu, Łętowski z 
Wrocławia, Bieńkowski z Królestwa Polskiego, Jaraezewski 
z Jaraczewa, pani Jaokowska z Barda, Dr. Köhler z Ko­
ściana, Moszczeński z Wiatrowa, Arendt z żoną z Dabicsze- 
wic, Skowroński z fam. z Trzemeszna, Dziembowski z Ro- 
szkowa, pani Skaławska z Królestwa Polskiego, Skrzydle­
wski z żoną z Ocieszyna, pani Chłapowska z Karczewa, Ida 
Brum z Nowego miasta, Kreuer z Hanoweru.

HOTEL DU NORD. Zieliński z Bożykowa, Garczyński z Świąt­
kowa, Garczyński i Sandmann z Gniezna, Lutomski z Stawu, 
Hulewicz z Lipska, Jaraezewski z G: uchowa, Kamieński z 
Poznania.

Poc.
Poc.
Poc.
Poc.

Poc.
Poc.
Poc.
Poc.

Poc
Poc.
Poc.

Plan jazdy
Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia, 

Przybywa. Odchodzi,
osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54|Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4

, mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43jPoc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49
osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4 m. 4
mięs. 2-4 kl. wiec g. 8 m. 5|Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi,

mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6jPoc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4jPoc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 14 
osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 Poc. mięs. 2-4 kl wiec. g. 7 m. 44 
osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47|Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33 

Kolej Bydgosko-Pozuańska.
Przybywa. Odchodzi,

mięs, 1-4 kl. rano g. 7 m. 6IPoc. mięs. 1-4 kl. rano g. 5 m. 34 
mięs. 1-4 kl. po p. g. 1 m.53jPoc. osob. 1-4 kl. rano g.llm.30 
osob. 1-4 kl. pop. g. 3 m. 22jPoc. mię3. 1-4 kl. wiec. g. 8 m. 2 

Ktlej Marchijsko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 
Poc. osob. 
Poc. posp. 
Poc. osob.

1-4 kl. rano g. 
1-3 kl. pop. g. 
1-3kl. pop. g. 
1-4 kl. wiec.g.

10 m. 12
2 m. 34
3 m. 40 
9 m. 24

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 11 m. 8 
Poc. posp. 1-3 kl. w p. g. 12 m. 8 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 42

M'a
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
.— * Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 

272 i zawiera: Mary Somerville (z drzeworytem). — Kronika 
tygodniowa. — Kopernik na obserwatoryum astronoinicznćm w 
Bononii (drzeworyt). — Wyroby zlotuiczo-galwaniczne firmy 
Christofle w Paryżu (z drzeworytem). — Sprawa honorowa przez 
J. Blizińskiego (dalszy ciąg). — Przegląd polityki zagranicznej. — 
Pomnik Józefa Warszewicza (z drzeworytem). — Listy T. T. 
Jeża (dokończenie). — Szachy. — Rebus. — Wystawa powsze­
chna w Wiedniu (z dtzeworytem). — Kronika zagraniczna p. 
J. I. Kraszewskiego. — Morituri, powieść w dwóch tomach przez 
J. I. Kraszewskiego. Tom II (ciąg dalszyI. -- Przestroga w 
naturze (wiersz). — Fiorangela, powieść p. Craven, przekład z 
francuzkiego J. Z. (dalszy ciąg).

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł Nr. 273 i zawie­
ra: Korespondeneyą Tyg, ilustrowanego z Rzymu (z drzewory­
tem). — Kronikę tygodniową. — Przegląd polityki zagranicznój. 
— Ze świata muzycznego — Korespondeneyą iyg. ilustrowa­
nego z Torunia (z 3 drzeworytami). — Morituri, powieść w 2 
tomach przez J. I. Kraszewskiego. Tom II. (dalszy ciąg). — 
Rysunki humorystyczne F. Kostrzewskiego (z drzeworytem). — 
Szaehy. — Rebus. — Nekrologia półroczna. — Gobeliny z (drze­
worytem). — Listy z Białorusi. — Rozmaitości. — Fabrykę te­
legrafów p. Woroncowa-Weliaminowa (z 2 drzeworytami). — Kro­
nikę zagraniczną p. J. I. Kraszewskiego (dokończenie). — Do 
mnie (wiersz). — Sprawę honorową przez J. Blizińskiego (do­
kończenie). — Thiorangela, powieść p. Creven, przekład z fran­
cuzkiego J Z. (dalszy ciąg).

— * Świeżo wyszedj poszyt IV księgi pierwszej tomu I 
Panteonu wiedzy ludzkiej przez Bronisława Trentowskiego.

— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów 
wyszedł zeszyt XVII rocznika IV i zawiera: Boleść i radość 
(koniec III tomu). — Pauliny Wilkońskiej: Na dwóch krańcach. 
Powieść.

— * Dziennika mód wyszedł z druku nr. 12 i zawiera: 
Opisy ry cin. — Oboje lepsi. Humoreska p. Wołodego Skibę. — 
Do Słowika. Wiersz p. Adama Pługa. — Piękność i stósunek 
jćj z hygieną. — Z kraju i świata przez Omikrona. — Biblio­
teczka. — Opis rycin kolorowanych. — Korespondeneyą. — 
Arytinogram. — Od redakeyi. — Ilustracye i dodatki.

— * Szczutka wyszedł z druku nr. 11 i zawiera: Marze­
nia wiosenne. — Wielmożny Kalasanty herbu Dobrynos. — Kra­
kowiak (konkursowy). — Kronika przyszłego tygodnia. — Za­
chęta skromności. (Z powodu wiersza na cześć Kopernika wy-
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Wrocław, 28 marca. Po paru dniach dżdżystego po­

wietrza znów bardzo piękna nastała pogoda i rozpoczęte siewy 
wiosenne z wszelką swobodą odbywać się mogą. O statuę ozi­
min na naszym kontynencie niemal zewsząd pomyślne wiadomo­
ści mamy i widoki wczesnych sprzętów ćo dzień się pewjiiej- 
szemi stają. W Anglii tylko znów nieustanne panują sloty 
przez có robota w roli bardzo się opóźni albowiem pola niżej 
położone w bagna się zamieniły i nie tak prędko do uprawy 
zdatnemi będą. Przez tę nadzwyczajną wilgoć ucierpiały nie­
mniej i zimowe siewy’, a tak widoki na przyszłe sprzęty wcale 
nie są obiecujące. To tćż widzimy jak ,na targach angielskich 
usposobienie bez zachwiania pozostąje stale, choć dowozy za­
morskie bardzo są znaczne — do tego stopnia, że w pierwszych 
dwóch miesiącach r. b. o cały milion kwarterów większemi by­
ły od dowozów równoczesnych zeszłego roku; a w tćj chwili 
nawet jeszcze 287 okrętów z pszenicą ku Anglii płynie, pod­
czas gdy w ubiegłym roku o tymże czasie było ich tylko 109 
w drodze. Lecz oto zapasy tegoroczne bardzo są małe a do­
wozy zamorskie choć wprawdzie wielkie, w bardzo znacznćj 
części kontynent zabiera. ’

We Francyi ciągle jak najstalsze panuje usposobienie a 
szczupłość dowozów na krajowe targi w wielu departamentach 
ceny podwyższyła. — W Marsylii dowóz bardzo był obfity — 
w ostatnim tygodniu złożono na tyra placu 110,000 hect. psze­
nicy, lecz ponieważ i wywóz mianowicie do Szwajcaryi znacznie 
się ożywił, ceny znów nowćj doznały podwyżki.

Belgia i Holandya przy bardzo stalćm pozostają usposo­
bieniu. W prowincyach Nadreńskich dowóz na targi o wiele 
nie byi wystarczającym i dążność zwyżkowa dość widocznie 
przeważać zaczęta. — Południowe i środkowe Niemcy przy ma­
łych dowozach ceny notują wyższe: w północnych Niemczech 
pomimo niejakich fluktuacyi usposobienie przeważa stałe.

Na ostatniej giełdzie naszćj notowano 1000 kilo pszenicy 
na ten miesiąc tal. 85; tyleż żyta na ten miesiąc i na kwiecień- 
maj 55j tal..na maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 55| tal. na wrze- I 
sień-październik 52£ tal. !

Dowóz na targi nasze był tylko średni i lepsze ziarno tak 
pszenicy jak żyta zawsze łatwego znalazło kupca; jęczmień, o- 
wieś, groch stale; rzep utrzyma! cenę, koniczyna spokojnie. —

Na ostatnim targu notowano:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) białą 

żółtą
Żyto 
Jęczmień 
0wie3 
Groch 
Wykę
Łubin - - żółty 2^ — 3j(

niebieski 2ft — 34i

7^ — 9 tal. 
7ł - 8| „ 
0—6 „ 

„

4ł - 4 „

niebieski 2
Koniczynę za 50 kilogr. [100 funtów] białą 13 — 19 

czerwoną 10 — 161
Rzep - - 8| — 9]
Rzepik - - 7^ — 9 „

Okowita bez zmiany, za 100 litrów (100 kw. polsk ) 100% 
Tralesa loco na ten miesiąc 17£ tal.; na kwiecień-maj 17| tal., 
na maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 18£ tal. na lipiec-sierpień j 
sierpień-wrzesień 18£ tal.

Handel wełną wprawdzie bardzo jeszcze spokojny, jedna- 
kże co do wełny polskiéj i niemieckićj niejakie polepszenie 
dość jest widoczne.

Banknoty austr. 91ł tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjsko-polskie 82ł tal. za 90 tal.

Bank ró lniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.
Cilełtln poznańska 31

Żyto: cena regulacyjna 51J —
marzec - kwiecień — na wiosnę 51J, — kwiecień 
maj-czerwiec 52 i, — czerw.-lipieo 53£.

marca.
na marzec 51} _

maj 51},

Okowita cena regulacyjna 17}, — na marzec H1’/,,-}-»/,,
na kwiecień 171’,,-} 
lipiec 18}, sierpień 18}.

na maj 17}, — czerwiec 18

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni 31 marca 1873 roku.

Ceny.

Najwyż. Średnia, 
tal. 9£r. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. futal. agr fn

Pszenicy pięknćj, gzelel po 42 kil. 3 1 15! — 3 12 3 3 9
średniej • 3 5 — 3 3 6 3 2 6
pośledn. 2 27 6 2 26 2 23 9

Żyta ciężkiego 40 2 5 — 2 4 6 2 4
• średniego 2 3 — 2 2 6 2 1 3
• pośledu. • 2 1 — 2 — 6 2 —

Jęczmienia wielk. 37 1 27 6 1 22 6 1 20
• drobn. 1 26 3 1 22 6 l 20

Owsa 25 1 7 6 1 3 9 1 2
Grochu do gotowań.- 45 — — — — — _ — -,
Grochu na paszę — — — — — — — _ -,
Rzepiu zimowego 37 — — — -- — — — — -
Rzepiku zimowego • — — — — — — _ — -,
Rzepiku latowego — — — — — — — —
Tatarki 35 — — — — — — — _ __
Kartofli 50 _ _ •_ _ _ _ _ _
Wyki 45 — _ _ _ — _ _ __
Łubinu ż.iit. 45 — — — — — — _ —

• niebii-sk. • — — — — — — -,
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo. — — — — _ — —.
K • ni czyny białćj — — — — — — — -

’ IHąka.
No. 0 i l 10}-},

Berlin, 29 marca, 
rżana Nr. 0 8J}-J

; ni luty- i 
wrzesiet-

Pszenna nro. 0. llyk-} tal. 
— Nr. 0 i 1 7}-} tal. 

GSefila bes-llaiska, 29 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68-88 talar, wedle 

gat. żąd.; na luty-marzec — kwiecień-maj 85}-}-| maj-czerwiee 
85}-} ćzerw.-lipiec 85}-85 tal. pl.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 54-57 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 53}-}, piękne krajowe — tal. z kolei plac.; na luty- 
marzec i na wiosnę —, kwiecień-maj 54}-} maj-czerwiec 54}-}, 
czerwiec-lipiec 54}-} tal. płacono.

Jęczmień por 1000 kilo mały i wielki 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-50 tal. wedle gatunku 
żąd.; czeski 42-46 pomorski 45-47, wschodnio- i zachodnio-pru- 
ski 43-45 tal. z kolei plac, na wiosnę 43}-44}-44 kwiecień-maj 
44 maj-czerwiec 44}-} tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 45—47 talarów.

Olej rzepiowyper 100 kilo w miejscu 2t p 
marzec i marzec-kwiecień 20}-} kwiecień-maj 20}-}-} 
październik 22}--^-} tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25} tal.
016i skalny per 100 kilo w mięjsou 12} tal. na luty-1 

marzec 11} tal. plac, i żąd. marzec-kwiecień 11} tal.
Okowita per 100 kilo ń 100%=10,000'70 w miejscu 

bez beczki 18 tal. 3 sgr. płac.; na luty-marzec i marzec- 
kwiecień 18 talarów 9 sbr., kwiecień-maj 18 talarów 8-10 sbi, 
maj-czerwiec 18 tatarów 11-13 sbr., czerwieo-lipiec 18 talarów 
21-23 sgr. płacono.

Gteida wrocławska, 29 marca.
Koniczyna czerwona: zaniedbana, tylko najpiękniej­

sze gatunki żądane; poślednia 10-11, śred. 11}-12}, piękna'13-14, 
wys. piękna 14}-16} tal.

Koniczyna biała: słabo; pośled. 10-12, śred. 13-15, 
piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20} tal.

Zyto: per 1000 kilo ceny mato zmienione; na marzec 55J 
żąd. kwiecień-maj 55}-}-} maj-czerwiec 55}-} czerwiec-lipiec 
55} wrzesleń-październik 52}-} tal. pl.

Pszenica: por 1000 kil. na marzec 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na marzec 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na marzec 43 tal. pł. kwiecień-mf

43} tal. płac.
Rzep: per 1000 kilo na marzec 93 żąd., na wrzesień-pa! 

dziernik 98 żąd., 98 tal. plac.
Rzepik per 1000 kilo na wrzes.-paż-lz. 95 żąd. 93 pl- J 
Olej rzepiowy per 100 kilo niżój; w miejscu 20} 

tal. żądano, na marzec i marzec-kwiecień 20-,}- żąd., kwiecie»' 
maj 20}-’/m płacono wrzesień-październik 21} tal. pl. ż. .

Okowita za 100, litrów po 100% stałej; w miejscu 
tal żąd. 17A- pl.; na marzec 17} pł. kwiecień-maj 17}-} inaj-i 
wiec 18 żąd? i
18} tal. żąd.

plac, czerwiec-lipiec 18} tal plac, lipiec-:

Do' zamknięcia Dziennika kurs» telegrafie2”* 
nie nadeszły.

OD ADMINISTRACJI
Dziennika ‘Poznańskiego»
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 75.
Wtorek dnia 1 kwietnia 1873.

Dnia 30 bm. zakończyła 
żywot doczesny

JULIA
z hr. van Leempoel

SIKORSKA,
o czem krewnych i znajo­
mych uwiadamia w smutku 
pogrążona (i88i)

familia.

Nabożeństwo dla Kalwinów Polaków 
w Orzeszkotśiłe dnia 10 kwietnia.

(1877)

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania w 

dniu 2 kwietnia 1873. r. 
po południu o godzinie 4tćj.
Przedmioty obrad:

1. Obór płatnego radzoy.
2. Dotyczące budowy prowincyonalnej 

szkoły procederowej.
3. Zezwolenie na koszta na rozprzestrze­

nienie zabudowań zakładu gazowego
4. Wniosek o ustalenie komisyi złożonej 

do obrad przedwstępnych wcielenia 
gmin Jerzyce, Górnej i dolnej Wildy 
i Sta Łazarza.

5. Wniosek o wysianie komisyi złożonej 
do miast, w których kanalizacya jest 
zaprowadzoną.

0. Dotyczący nowej budowy tutejszego 
teatru miejskiego.

7. Zezwolenie na koszta przyjęcia no­
wego woźnego.

8. Nabycie dwóch parceli roli w Jerzy- 
cach w celu składania nawozu.

9. Zamienienie miejskich szkól elemen­
tarnych na szkoły simultańskie.

10. Wzniesienie dodatku Tal. 200 fundu­
szu państwa dlamiejskiejkasy ubogich.

11. Offerta adjacentów dotycząca pozosta­
wienia miejskich placów budowy Śty 
Marcin Nr 39.(40 tymże. (1886)

podp. Filet.

Obwieszczenie.
Przy losowaniu dzisiejszem ócioprocen- 

towych obligów miasta, wydanych na u- 
rządzenie wodociągów miejskich, wyszły 
iiSStepujace nrnnera: (626)
Lit.'a; Nr. 4. 108. 109. 145. 291.

313. 409. 478. 609. 706. 
739. 881. 888. 909. 956. 
985.1007.1039.1145.1203.

1361.1427. po 40 tal.
Lit. B. Nr. 57. 134. 2S7. 406. 469.

po 100 tal.
Posiedzicielom oznaczonych powyżej o- 

bligów miejskich wypowiadamy takowe z 
nadmienieniem, że walutę po pierwszym 
lipca rb. w kasie naszej kamelaryjnej o- 
debrać mogą. Z dawniej wylosowanych 
obligów nie zaprezentowano dotąd:
Lit, B. Nr. 125. 172. 218. po 100 tal.
Przypominamy więc właścicielom 

tychże powtórnie, aby’walutę za obli- 
gi te poodbierali, ponieważ znajduje się 
ona w depozycie, nie przynosząc 
prowizyi. (626)

POZNAŃ, 23 stycznia 1873.

Magistrat.

&>koła Kea 1 lift 
Póznasiśka.

Popis publiczny.
W czwartek 3 kwietnia od 11—12

Séptima polska.
W piątek 4 kwietnia od 11—1

niższe klasy polskie, 
od 3—6 klasy wyższe i u-

roczystość szkólna.
_________ (1885)

<Jztery tanie książeczki 
<llą dzieci.

Mały wybór nnbozeatHtwa dla
dzieci, które jeszcze nie były u Spowiedzi Ś. 
64 str. i 16 obrazków. Z aprobatą Władzy 
Duchownej, tfnla Iłiatorya Polska 
z obrazkami, 64 str. Obok treściwego rysu 
historyi polskiej, jest wiadomość w tóm dzieł­
ku o Świętych, uczonych, szti kmistrzach pol­
skich. polecone najlepsze książki o historyi 
polskiej itd. (1136)

Powiastki i bajbi z 15 obrazkami 
lisiązeeza o zwierzętach z 50 

ibr. Cena każdej książec/ki opr. 3 sgr. bez 
»prawy 2 sgr Za talara 11 egz., za 2 tal. 
14, za 3 tal. 38, za 4 tal. 55, za 5 tal. 15 
egz. Można sobie wybrać dowolną ilość 
egzemplarzy z każdego dziełku Książeczki 
te mianowicie są przydatne jako podarki na 
popisy szkolne.

J. Chociszewski,
Poznań, Kozia ulica 10

Pracując przez lat kilka jako 
krawiec w najpierwszych warszta­
tach najznaczniejszych miast niemie­
ckich a wreszcie odbywszy kurs kra­
wiecki w akademii drezdeńskiej, osie- 
ililem się od dnia 1 kwietnia

w ŚresB&ie.

Zapewniając skorą usługę i sumien­
ną pracę, polecam się Szanownćj Pu­
bliczności. (1882)

W. Pawłowski,
krawiec.

Na drodze z Chwaliszewskie- 
sjo mostu do Berlińskiej isB.
zgubionym został w niedzielę 
sznur korali z krzyżem ko­
ralom, i złotym zamkiem. 
Znalazca odbierze dobrą nagrodę w 
aptece na Chwaliszewie. (1888)

Aukeya.
Z polecenia tajnego radzcy rejencyj- 

nego.p. Schuell sprzedawać będę z po­
wodu przeniesienia się jego ztąd resztę
mebli I dobrych wio w piątek 
dnia 4 kwi tnia rb. rano od 
9 godziny w lokalu aukcyjnym przy 
SaiiieJKyaiskian pSacn Sir. ii.
Bliższe siczegóły w środę. (1798)

Gross©

Król, sądowy komisarz aukcyjny.

Handel korzenny
w Tornnin przy Chełm, ul. poło­
żony, zamyślam od 1 lipca rb. mają­
cemu inną branżę wydzierżawić, — lo­
kal ten kwalifikuje się do założenia 
handlu skór lub galanteryi albo żela­
za, które dotąd tu nie są reprezento­
wane. " “ (1761)

Obwieszczenie,
tyczące się czynności poborowej w mieście Foznoniu.

Powiatowa komisya poborowa dla miasta Poznania rewidować będzie popisowych 
■I b n- ja^° ' obowiązanych do stawienia się z dawniejszych lat w dniach od 12 do 

•< kwietnia rb. począwszy od godz. 8 z rana, w lokalu p. Koeniga Columbia Nr. 1 za 
"ramą Dębińską. (1883)

Stawić się powinni wszyscy popisowi:
z I rewir« policyjnego w sobotę dn. 1» kwietnia rb.

„ w wtorek dn. 15 kwietnia rb.
„ w środę dnia 16 kwietnia rb.
„ w czwartek d. 17 kwietnia rb,

T „ w piątek dnia 18 kwietnia rb.
hnb.a Łosowanii‘ urodzonych w r. 1853 odbywa się w sobotę dnia 19 kwietnia rb. przed
PMuaniem o godzinie 9tej.
7-mi ty^ysBdch obowiązanych do stawienia się przed komisyą poborową, czy są rodem 
„ tJL. Poznania, czy tylko chwilowo tu przebywają, jeżeli się jeszcze nie zameldowali 
n¡ni • ls,arzy policyjnych swego rewiru celem zapisania do listy rodowodowej wzywa się 
dna b etn’.ar¿eby to natychmiast dodatkowo uczynili, w przeciwnym bowiem razie podpa-

t «arze i mnym ztąd wynikającym przykrościom, 
cznnunb 3°^'ił?an' stawienia się powinni przybyć do lokalu w czystym ubiorze o ozna-

jycti dniach punktualnie o godz. 6tćj z rana, 
p P o z n a ń, 26 marca 1873.

cyw. Król. pow. komisyipolor, dla m. Poznania.
STAUDY, dyrektor policyi.

Obwieszczenie,
Vez.się reklamacyiiklasyfikacyi landwerzystów.
llwcrzvstćZp0Z“awanie 5 dec>'z>'a co do podanych do Magistratu próśb rezerwistów i lan- 
n’esieni-x h miasta Poznania, którzy mniemają mieć p.etensyą do odstawienia lub prze­
rwa sio a - wyżs.zlB klasy dawności służby z powodów domowych lub procederowych od- 
kaln p ir a ’ <)d do 18 kwietnia rb. przed połudn. począwszy od godziny 11 w lo- 

r- Koeniga. Columbia Nr. 1 w następujący sposób: dla reklamantów
I rewiru policy jnego dnia 12 kwietnia rb.

„ dnia 15 kwietnia rb.
„ „ dnia 16 kwietnia rb.
„ „ dnia 17 kwietnia rb.
,, „ dnia 18 kwietnia rb.

ł,I1'os)(ńwKlanian.toni wolno przybyć osobiście na powyższe termina i dla poparcia swych 
Ol PjZł’w’e^ z® 8°bą świadków i inne dowody.

kilka (lnjQj)śne.zaś prośby powinny być podane na piś

z II 
« Ul
« IV 
z V

III
IV

n V
Beki»

prośby powinny być podane na piśmie do Magistratu w każdym razie

Pp °Znail> 26 marca 1873.

j-zewodniezący cywilny Król, powiatowej 
K°niisyi poborowej dla miasta Poznania.

STAUDY, dyrektor policyi.

Przegląd Wystawy Wiedeńskiej
w zakresie przedmiotów rólnietwa 

i przemysłu rolniczego.
Pod tym tytułem przy współudziale specyalnych do każdej gałęzi współpraco­

wników wyjdzie w czasie trwającej wystawy dzieło obejmujące wszechstronne opisy
’nlnmiooron ći/a -nn wirołowiA minł-Awr » ^,1 4-».^wyszczególniających się na wystawie przedmiotów z 

w drzeworytach i 
mysi i rolnictwo
w szczegółach działy _ ________________
gujących na rozpowszechnienie. 2. Produkcyą nawozową. 3.’ Produkcyą zwierzęcą. 
4 Budownictwo wiejskie i fabryczne. 5. Mechanikę rolniczą. 6. Gospodarstwo leśne. 
7. Ogrodnictwo. 8. Gospodarstwo domowe. 9. Gospodarstwo rybne, pszczolnictwo 
i jedwabnictwo. 10. Produkcyą przemysłowo-rolniczą, obejmującą gorzelnictwo, cukro­
wnictwo, piwowarstwo, olcarstwo, młynarstwo itp. przedmioty’, które mają jakikolwiek 
związek z produkcyą przemysłowo-rolniczą. — ĄV końcu dołączone będą' dodatkowo 
cenniki i adresa znaczniejszych fabryk krajowych i zagranicznych. ’ (1442)

Druk dzieła rozpocznie się Igo Maja lównocześnie z otwarciem wystawy, a że 
tyle tylko drukować się będzie egzemplarzy, ile zostanie zaprenumerowanych, z przy­
czyn znacznych kosztów wydawnictwa, należy więc wnieść prenumeratę najpóźniej 
w końcu kwietnia b. r.

Prenumerować można we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych —

odpówiedniemi illustracyami

Skład główny w Poznaniu w księgarni
ra i-sa.>jb a wag ¡u ►777

w Warszawie w księgarni GeBethnera i Wolffa — we Lwowie w (księgarni Gu- 
brynowieza i Szmidta — w Krakowie w księgarni Kfowoleckiego.

Cena prenumeraty wynosi w Cesarstwie KTiemieckiem tak 3 — w Ce­
sarstwie Austryackiem zr. w. a 5 — w Cesarstwie Rosyjskiem i Króle­
stwie Polskiem rub. 3 a z przesyłką rub. 3 kop. 50.

Zygmunt Jaroszewski.
W osobnej odbitce wyszło dzieło

Dra Artura Wołyńskiego:

Kopernik w Ita|ji
czyli

dokumenta Italskie do mono­
grafii Kopernika

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach oraz i w Administracyi Dzien­
nika Poznańskiego za cenę 2 Talarów.

Dla jadących
isa

wystawę wiedeńską.
W najzdrowszej części miasta, Theresianum Gasse, tuż obok kolei 

konnej, prowadzącćj na płac Wvstawy, są do wynajęcia dwa sypialne 
pokoje z pięcioma łóżkami o podwójnych materacach i z po­
rządną pościelą, za opłatą stu reńskich tygodniowo. W cenę tę włączona 
już usługa, jako też dwa razy na dzień herbata zastawiana w osobnym pokoju. 
Usługa polska. W razie żądania może być dodanym za opłatą piędziesięeiu 
reńskich tygodniowo salon z fortepianem i z balkonem, zkąd 
widok na cały Wiedeń i okolicę. (1658)

Zamówienia oznaczające dzień przybycia jako też długość zamierzo­
nego pobytu wypada przesyłać jak najwcześnićj. dołączając dziesięć reńskich 
zadatku, pod adresem: Bielański, ’Tberesiamim Glasse 17 Wien. 

11»

[Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
MARYAN Edw. Tymofej Chmielnicki, 

fragm. hist z XVII stulecia, wierszem. 
1842, Win. 8 sgr.

— „Pisma“ w 3ch tomach. 1842, Wilno. 
271 sffr.

MARMONTEL. Les Incas ou la destr.
de l’empir du Pérou, 3 tomy. 10 sgr. 

MARTINET. Filozofia katechizmu katoli­
ckiego. 1861. Win 25 sgr.

MATTHISSON Friedr. v. Erinnerungen. 
1810, Zürich. 3 tomy. 25 sgr.

MAZURKIEWICZ Wincenty. Demokra- 
cya polska i jéj przeciwnicy. 1869, Lw. 
6 sgr.

MEIDINGER J. I. Prakt. franz. Gram- 
matik, XXXIII wydanie. 1826, Lpz. 10 
sgr.

Mémoires et Avantures d’un homme de 
qualité qui s’est retiré du monde. 1766,

Paris, cztery tomy w jedn. opr. 1 tal. 
10 sgr.

MICHATJD et Poujoulat. Histoire des 
Croisades, abrégée à l’usage de la jeu- 
neusse. 1845, Pr. 15 sgr.

MICHELE'!’ J. „Ptak,“ przekład z V wy­
dania popr. i pomn. przez Wacława 
Przybylskiego, 1859, Win. 13 sgr.

MICKIEWICZ Adam. Listy do pani 
Konstancy! 16 sgr.

MIEROSŁAWSKI L. Les Faussaires po- 
» louais. 5 sgr.I
MIKOSZEWSKI K, „Polska i Rossva 

w Słowiańszczyznie.“ 1872. Genewa. 2j 
sgr.

MIŁKOWSKI J. Prawidła Obyczajności 
ku zachowaniu uprzejmych w świecie 
stosunków, według dzieła francuzkiego, 
1852, Kraków'. 2) sgr.

MILTON John. Paradise Lost and Para- 
dise regained. 1870. Lpzg. 10 sgr.

MNTSZECH Michał Wandalin. Krótki rys 
dziejów panowania Kazimierza Wielkiego, 
z portretem, 1763, Kraków'. 10 sgr.

MOKE H. G. Littérature française. Tom 
I. 5 sgr.

Nauka o prawach dla obywateli państw 
pruskich, z niem. na polski język prze! 
1793, Berlin. 10 sgr.

MOLIÈRE. La princesse d’Elidę; Le. 
Fêtes de Versailles en 1664; Le Mariage 
forcé ; Le festin de Pierre ; L’amour-mé­
decin ; La Médecin malgré lui. Komedye 
w jednym tomie 10 sgr.

LA.VAVE, 1843. Brin. 21 sgr
MONICKE C. H- A. Sélection from the 

works of the best English Writers. 1838 
Lpz. 10 sgr.

MONTESQUIEU De l’Esprit des Lois 
1759. Copenh. 4 tomy w 2 opr. 1 tal 
10 sgr.

MORACZEWSKI Jędrzej. Jezuici w Pol­
sce. Rys historyczny, wydał i przypisa-

Biały płynny Rlćj

JEd Gaudin w Paryżu. (34) fe 
Klej ten, bezwonuy, używa się na zi- f 
mno przy porcelanie, szkle, marmurze, fl 9 drzewie, korku, okładkach, papierze itd. q 

8 W zapasie we flakonikach po 4 i 8 6 2 sgr. w handlu drogeryi St. Barci- § 
kołiskiegfl Nowa ul. 5 w Bazarze.

SzczeclńsUie 
siilodftie funtowe
znanej doskonałości poleca i prosi o wczesne 
zamówienia na święta Wielkanocne (1775)

S. Aleksander
Skład młodzi.

•3«. Losy doprus.loteryi:
1 do nadchodź, ciągnienia głównego 

147 pr. loteryi państwowej rozsyła, lecz 
tylko za poprzednią zapłatą w gotówce: 
Żn ’/» ’ l/4 oryginalnych losów, ostatnie 
po 22 tal. losy udziałowe '/4 po 20, '/s 
po 10, 'bo po 5, *|3a po 2'/, talara

C. Babn w Berlinie, KonmianJantenstr. 36 
iSO. dawniej Jerusalemerstr. 11.

(1546)
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Jako najtańszy niewątpliwie, najpożyteczniejszy i najwięcej zajmujący ! 
dziennik europejski może gorąco być polecony „Berliner iiapita- i 
list. Vei*Ioostmg-siiiatt taini Borsenzeitnng.“ Dziennik ten 
wychodzi 3 razy na. tydzień, podaje kompletny codzienny kurs I 
giełdy berlińskiej (która, jak wiadomo, stała się punktem środkowym euro- 1 
pejskiego tar^u pieniężnego), wszystkie wykazy ciągnień i to 
w uznanej poprawności, wszystkie wiadomości giełdowe w for­
mie najniezależniejszej, wiele anegdot, małe nowelle, rozmaite baraszki itd., 
daje abonentom swoim za przesianiem koperty frankowanej, w adres zao­
patrzonej bezpłatne piśmienne rady tv sprawach dotyczących kapita­
łów (nie jednym lub dwoma wierszami w drukowanej skrzynce do listów 
dziennika) i kosztuje na cały kwartał tylko 1O srebrników!! Wy­
padałoby więc na próbę ahonować na jeden kwartał, 10 srebrników to j 
przecież nie majątek, a każdy zdumieje się nad bogactwem treści. Każdy 
urząd pocztowy przyjmuje prenumeratę, należy wszakże rychło ahonować. 
gdyż wielki napływ zamówień wyczerpuje zwykle nakład mimo znaczną je- 
golwysokość.____  (1445)

Publiczne podziękowanie.
Pod firmą Hôtel à la ville de Rome otworzyłem tu w miejscu przy 

Wrocławskićj ulicy Nr. 16 dnia 3 lipca 1815 r. oberżą i prowadziłem ją do 
św. Michała 1853. Po św. Michale tegoż roku przeniósłem interes mój do 
mego własnego nowo wybudowanego domu przy Wilhelmowskim placu Nr. 3 
pod now'ą firmą „Hôtel du Nord“.

Przez lat 28 cieszyłem się względami szanownćj Publiczności w naj­
wyższym stopniu.

Dnia 31 mb. zamykam teraz oberżą moją. Przy tćj sposobności nie 
mogę nie złożyć wszystkim przyjaciołom mego interesu i dobrodziejom naj­
serdeczniejszego podziękowania za okazane mi w tak wysokim stopniu zaufa­
nie i życzliwość. (1878)

Poznań, 30 marca 1873.

J. N. Piotrowski.

Gdańską wódkę,
Kurdynl, pomarańczówkę, imbimiwkę itd.
które od prawdziwych niczćm się nie różnią, dostawia 50 butelek za 121 
tal. destylaeya i fabryka likierów (1475)

J. Russaka w Kościanie.
Na żądanie przesyłam sortymentu 6 butelek za 1| tal. na próbę.
Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszły:

1) Włodzimierza Wolskiego fraszka sceniczna w 3 aktach p.n.

MAM DWA DOMY,
cena 20 sgr. '

2) Rozprawa Zatheka Hugona p. n.

Uwagi nad Panem Tadeuszem 
Adama Mickiewicza,

cena 20 sgr.
i są do nabycia we wszystkich księgarniach 1 w Administracyi Dziennika 
Poznański ego.

mi pomnożył J. N. J. 10 sgr.
MORAWSKI Franciszek — Dzierzykraj 

Bajki, 1860, Poznań. 20 sgr.
MORGAIN lady, ci-devant Miss Ovenson. 

„La France-“ Dwa tomy w jednym, 1817 
Br. 25 sgr.

MÛUHV Chevalier de. Mémoires d’une 
fille de Qualité qui ne s’est point retiré 
du monde.. 1747, Amsterd. 3 tomy opr. 
25 sgr.

MRÓWKA. Rocznik 1869, 1 tal. 15 sgr.
„ ,, Rocznik 1870, 2 tal.

NAKWASKA Anna. Obraz warszawskie­
go społeczeństwa, w 2ch powieściach 
1842, Poznań. 15 sgr.

NAŁĘCZ Ad lf. Renegat, powieść. 1869, 
Lwów. 8 sgr.

NARZYMSKI Józef. Pan prezydent mia­
sta Krakowa w kłopotach, obrazek sce­
niczny w 2ch aktach. 1871, Poznań. 10 
sgr.

NARZYMSK1EG0 JOZEFA powieść współ­
czesna p. t. Ojczym. 9 zip

MAREN E (Morzkowska Walerya.) „Róża“, 
studyum małżeńskie. 1 tal. 10 sgr.

MARYAN A. Rusini, powieść. 1869, 
Lwów. 20 sgr.W®8 maJ%cy głębokości a 40'

szerokości w bliskości Warty 
jest na 3 lata do wydzierżawienia. Bliższe 
szczegóły w ekspedycyi Dziennika. (1875)Is®o "ZJt1
O Slłat

(6181)
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Od dnia 1 kwietnia mieszkam na 
Blugiej ulicy. (1887)

Antoni PerzyAski,
architekt i podjemca budowli.

_ Świeżego łososia,
sędacza morskiego, łososia wędzonego~roz 
syła jak najtaniej (1454)
P, Werner, Głdańsk, handel ryb.

$ Obicia t
a (TAPETY)
2 w wielkim wyborze z fabryk francu- 

zkieb, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel materyałów plśmlen- jł

o' nych, alfenidy i galanteryi (uoo)
ANTONIEGO BOSE V

Dobrze się prowadzący organista 
poszukuje miejsca zaraz albo od św. Wojcie­
cha. Bliższa wiad. u p. Waglewskiego, Strze­
lecka u! Nr. 25. (1880)

P '/ II i u poszukuje handel ze- V li li 1 tl garliów .(1762)UB. DAWCZYÍÍSKÉ&O.
Ł-osziiKUje s:ę laauskneeilta lub 

eliYopca roboczego do handlu towarów 
cukrowych. Bliż szczegóły u B r a u n’a, 
Fryderykowska u! 1. (1884)

Poszukuję się PYREKTRYZY^ 
b i a ł e g o s z y c i a, gdzie ? — dowiedzieć 
sie można Śty Marcin Nr. 20/21 w szkole. 

[1735]

PASTA i SYROP
Hafe p. Belangreuier

W PAEYŻU,
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego, poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za­
palenia gardła i piersi. (1817)

W Paryżu przy ulicy’ Richelieu 6. •
W Poznaniu w aptece Dra Mankie-

wicza i u R. Barcikowskiego w Ba­
zarze; we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasch; w Krakowie w aptece Pa T r»a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Marcińczyk.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
gBKESFd BETSiOft

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, za wrzo do waceni u, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie m e r k u r y u s z n. Lekarze za­
lecaj ą je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1803)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau­
li o u r g S t. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u R. Barciko­
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash. —

ESENCYA
x Salsaparyll Colliert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego. (1808)

Dobra i praktyczna (1874)

akuszerka
donosi Szanownej Publiczności, że się spro­
wadziła z Gostynia do Poznania. Mieszka
za Bramką A'r. 11.



Ogłaszam, iż od dnia 1 kwietnia obejmuję (1873)Cukiernią w Pleszewie
Przy Jarocińskiej ulicy '‘łggj

i polecam Szanownej Publiczności swoje wyroby jako to: codziennie świeże ela- 
Mta, wyborowe «»lipy deserowe, zagraniczne wina 1 likiery.

Przyjmuję wszelkie zamówienia na torty, piramidy, urządzenia cu­
krowych kolacyi i t. d.

Józef Kulczyński z Krakowa.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ 

IttÈLAXORÈTIiE
wyborna farba do włosów (1812)

Pa. DIOQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

'¡bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez wonna jest skuteczniejszą 
. wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.. Fabryka w 
men, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza i u R.

'Barcikowskiego w Bazarze.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków Znajduje 

Się w głównych aptekach na całym świccie. W Paryżu u wynalazcy, I*£* RBOIT, 
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (1829)

SZPRYCOWANIE BROÜ

EAU des CORDILIERES
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN

jak również

PROSZEK KORDYLIERSKI, , &
leczą szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów; zabezpieczają zęby od 
próchnienia i psucia. (1805)

PLASTER IM«BLIHI
leczy radykalnie wszelkie reumntyzmy nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
odziębienia, oparzenia, strupy, liszaje, zauekcice, karbunkuł itd. Bliższe szcze- 
góły w załączonych prospektach w polskim języku ~

W Paryżu u p. J. P. Tajali, 61 rue d’Hauteville, w Poznaniu w 
składzie materyałów aptecznych p. K. Barcihowshiego i w aptece Dra K 
Mankiewicza. Ągj

PAPIER PATAKD 1 KEAAA.
( 18144 CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

rzedaż hurtowa w Paryżu,
Mankiewicza i u R.

jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sp 
ulica Neuve St. Merry7 40. W Poznaniu w aptece Dr
Barcikowskiego w Bazarze.

EPIŁEPSYA
w jakikolwiek sposób powstała leczy się gruntownie i radykalnie; przeszło 900 
świadectw resp. dziękczynień. Recepta i specyalny przepis użycia za przesł. 2 

I tal. do nabycia przez aprob. aptekarza AŁTROCH., Paschkau w Szląsku.

PERFUMERY A RIGAUD & CS
Przy ul. Vivienne w Paryżu.

NOWOŚCI 
Wytwory z Ylang-ylang,

PORY TAO3E5ZTT.

SZPRYCOWANIE
li Z ROŚLINY MATIKOjpp.GRIMAULTeiG^AptekarzyWPARYZU

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i 
niechybnie rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi­
sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (48)

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym cza­
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnój woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 

skład, materyałów apt. R. Barcikowskiego w Bazarze.
mit

ROB BOYVEAU L AFFECT EUR

rum u heim
Bssa .n«- Popis na (1694)

I jednorocznych wolon- 
I taryuszów.
. Nowy kurs zacznie się dnia lSgo
kwietnia. Pensya. Poznań. Sw.

1 M*rc"’ 2526' Dr. Tlieile.
U11111 ■ I i i

fi

łąk dwukośnych 200 mórg magd., no­
win po dębowym i sosnowym lesie 740 
mórg.

Pastwisk leśnych 2500 mórg. 
Budynki w dobrym stanie. 
Propinacya w 8 karczmach, z których 
przy hucie szklanćj, 2. przy gpj.

wnym trakcie. Bliższe wiadomości u 
właściciela Wgo Blumer w Jan. 
kach pod Brzeźnicą (Królestwo 
Polskie.) (1660)

EXTRAIT de 1’Uno a
odoratissima przygotowany 
specyalnie w naszej fabryce w Manilii.
Extrait d’Ÿlang-ylang 
Bouquet de Manille,
Mydło Ylang-ylang,
Pomada Ylang-ylang,
Poudre de Riz,
Fixatory Ylang-ylang,
Tolutine, nowa woda toaletowa I

Dostać można w Poznaniu w Mag. p. R. Barcikowskiego Bazar.

wytworniejsza i lepsza od wody kdoń­
skiej i wszelkich octów toaletowych.
Proszek do zębów,bardzo
zalecany przez lekarzy w Paryżu, przy­
wraca zębom białość kości słoniowej.
Dentorine, Elixir do zębów na 
podstawie rośliny zwanej Kopalnikiem 
(arnica), wzmacnia dziąsła, rozlewa przy­
jemną woń w ustach, zabezpiecza zęby 

od próchuienia. (1819)
Pomada Miranda zachowu­

je piękność i trwałość włosów.
Mydło Miranda przyje­
mnej woni i tłustawości o silnym zapachu.

¡Berlin, 29 marca.Me mieć kie papiery.
Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid. 

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prern. poż, pańs. z 1864 
Listy zast. wsehodnio- 

pruskie
dito
dito
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito ezląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3|
|4
4ł
5
4
3ł
4
4
3|
4 
41
5 
4
n
4
4
4

1001 p. 
104 p. 
97 p. 
89| p. 
127 ż.

|83£ pł. 
¡93 p.

,91 p. 
i 83 p. 
!— pł. 
I— pł- 
¡81J ż. 
'90Ï p. 
!1CO p. 
104} p. 

:90î p. 
TOO p 
¡93} p. 
|94ł p. 
i94 p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotejski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Melnigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Auatr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowmc. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank 4}
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4 
Tellus, stów. ban. poz. 4

106| p.
117 pł. 
305} pł. 
115} ż.
109 p. i ż. 
93} p.
104} p
108 p.
147} pł. 
2C6}-6 p. 
125 p.
97} p.
81} p- 
111} p.
96 p.
192} pł. 
137} p.

176 pl. 
160} p. 
113'pł.

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare)

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
B erlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
B erlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Gentr. bank budowl. 
Contr, bank stowarz. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt.

¡104 pł. 
¡117 p. 
¡110} p. 
¡161
¡295 p. 
89’
101

P-
pł.

5 ¡99| p.

85} p. 
119} pl. 
¡H1 p. 
i?^pP-

150 p. 
188} pł. 

¡111 p. 
¡14-4} p.

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Beczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

W* Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redvka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W’ Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu uR. Barcikowskiego w Bazarze 
i w aptece Dra Mankiewicza. W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

$SgF~ Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau 
St. Gervais. ___[1826]

HEMOROIDY
ŁĘCKA SIE SZYBKO 

SiADYKAIAIK.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 Ir.

W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 
w aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowio w aptece p. Mikolasch: w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

Tisrrr

Arbres fruitiers
en espèces de 1 chois tels que Pêcherg 
Abricotiers, Poiriers, Ponù 
mlers, Pruniers, Cerisiers haute
tige, piramide, espalier etc. OroselllierH 
Framboisiers, Vignes etc. Asperj 
ges, Rosiers, Arbres et Arbu. 
stes d’ornement pour parcs et jardins 
anglais. Je i..’occupe spécialement de l’arran- 
¡ornent et de la taille dt s jardins fruitiers, 
’rix courant gratis. (1240)

hBAIZÜÏ

-’épinièriste et arboriculteur
à Gôrczyn p« Pose».

5

de

Słabości Piersiowe

AV AP IN A.
pp.GRIMAULT etC'5 aptekarzr w PARYŻU

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde 
chowvch ustępują po użyciu Rurek antiast- 
inatÿcznych p. Levasseur a, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1802 ]

Dostać można: w Poznaniu w aptece D 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego - 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a- 
pteeznych pp. Gallego i Spiessa.

Wedle opinii my ślą­
cy cii lekarzy,

allopatów jak homeopatów, zgadzającej się 
dniem każdym coraz więcej z jednozgodućm 
zd, niem wyleczonych skutkowały zaprowa­
dzone za przyczynieniem się Aleksandra 
Humtoldt’a (1725)

Ameryk, kukurydzę 
kosiski «ą?>, franc. lu. 
cenię jako też wszy­
stkie gatunki nasion 
koniczyn i fraw
poleca (1722)

C. Briiggemann
w Cłnieźnie.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (plitisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie g 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le- "" 
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Poznaniu w składzie materyałów aptecznych P. Bar­
cikowskiego i w aptece Dra Mankiewicza. (1828)

Wys«a«ifei
wedle objętości sortowane, 4, 5 i 6 talarów za 1000 

wysadki ligustru mocne 5 „ „ „
,, „ słabsze 4 „ ., „

świerki..................l}-2 stóp mające, za kopę 2} tal. (1723)
sosny Waymutha 1—1} „ „ 5 tal.
wysadki jesionowe 5—6 talarów za 1000 sztuk 
wysadki olszowe 3-—4 „ „ „

jako tćż rozmaite drzewa i pięknie kwitnące krzewy do parków i ogrodów 
w znacznym wyborze do nabycia w ogrodnictwie handlowćm

c. w Obileźnie«

sztuk.

Dziewięćdziesiąt tuczonych owiec,
konia wierzchowego młodego do lekkiego ciężaru, 
młodego ogiera,
machinę do drylowania Eckerfa z Berlina 
stary wóz do własnćj jazdy

około 40 sztuk bydła
krowy dojne, buhaje rozpłodowe i rozmaite było młodociane rasy holender 
sklej, Ayrshire

clniss, fewietma i*. .»>
po południu o 2 godzinie z powodu zmiany stanu inwentarza najwięcej dają­
cemu za gotówkę

Kundler - Wronczy n.
Pociągi krzyżują się o godzinie 41 w Pobiedziskach, 

na zamówienia fury czekają. (1515)

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 116} p.
dito Nordend. 4 103} p.

Niemieckie tow. budo. 5 94} p.
Stowarzysz, imtnol. 4 110 p.
Browar Gratweil 5 107} p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 120} p.

dito dito lit, B. 5 120 p.
Dortmund Union (stare) 5 184-3-} p.

dito dito (nowe) 5 168 p.
Huty Hoerder 5 180 p.
dito Laura 5 260 p.
dito Lauchhammer 5 114 p.
dito Marienhlitte 5 133 p.
dito Massener 4 142} p.
dito Redenhiitte 5 118 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 87 p.
Hoft'tnann’a fabr. wag. 5 78 p.
Kramsta fabr. 5 —
Berłu. Passage. 6 111Akcye zakładowe i obligacye kolei żelaznych.
Akwizgrań.-aiastrych. ¡4 
Bergsko-marchij8ka ¡4 
Bernńsko-zgorzelicka ¡4 

dito szczecińska ¡4

45} pł.' 
120}-} p. 
113} pi. 
190} p.

gdzie

Kurs papierów na giełdach berliiiskiój i poznanskiój
Czeska kolej zach. 5
B zesko-grajewska 5 
Kolońsko-mindeńska 4 
Krefeld-kępińska 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
H Uls.-żóraw.-gubeńsk. 4 
Hano-wersko-altenb. 5 
Kolói Rudolfa 5
Leodium-Limburg. 4 
Ma.-chijsko-pozuańska 4 
Magdeburg-halb. 4

rnoszląs. kol. lit.A.C. 3 
dito lit.B. ¡3

Austr.-franc. kolćj pań. 5 
Au itr. półn. zachodnia )5 
lito poł. państ. (Lomb.)ń 

tYsatiodniopruska kol. ¡4 
południowa 4

K i. po praw. brz. Odry 5 
Reichenberg-pard. 4} 
Nadreńska 4

dito lit. B.
Reńska kol-j (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwajc-Union 

dto; zachód. 
Staro^ardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
VV - rs zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. posp. 
Krefeld-kępiń. pr. p. 
Halls.-żuraw.-gub. pr. p. 
Marchijsko-pozn. pr. p

4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

¡107} p.
¡38} p. 
1163}-2}
¡55 p.
103}
63}
78}
77}
32 p.
56} pł.
134 p.
223} pł.
201 p. 
204}-4 pł. 
131} pł. 
117}-}-} p.

47 p.
127} pł.
80 p.
150} pł. 
94} p.
45 p.
46} p.
93} ż.
27 p.
56} p.
10U} p. 

.85} p.
¡68} p.
91 ż.
80 p.
79} p.

P-
pł.
P-
pł.

(Ameryk, pożycz. l»-‘ 5
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureckaz r.1865

dito zr.1869

96} p.
98} p.
88} p.
— Pł- 
52}-}-} pł. 
64} p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
Szt.

Frydoryksdory ¡20
Napoleonsdory 1
łmperyały 1
Dolary 1

łoto w gztab.iunt oeln. 
rebra funt celny 

Austryack. noty bank.
Rosyjskie noty bank.
Francuskie noty bank.
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Poznan, 31 marca.

Listy rentowe 1 zastawne.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery, 

renta sreb.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowa pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3}
4
4
5 
5 
4}
4
5
3}
4

951? 
911 p. 
93} p. 
100} ż. 
100} ż.
93 p. 
90} ż. 
100} p. 
83} p.
94 ż.

¡íj

osy z 1854. ¡4
losy z 1858 fr.
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 5 
¡to dito 1866 ¡5 

Rosyjsk.pols. obligacye' 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwit acyjn.

Ameryk, pożycz. 188216

Rosyj.
fr.

67}-} pł. 
65} pł. 
99 ż.
123} p. 
96} p. 
102} ż. 
130} p. 
127} p.

76} p.
77 p.
77 p.
64} ż. 
100} pł.

Eominium Hlystki p. 
Wrześnią ma 3 dwuletnie

(wedle niemieckiej taksy lekarstw za flakonik 
i pudełko 1 tal.) w chorobach organów od­
dechowych (gardła i piersi) i trawie­
nia (żołądka, wątroby, kanału kiszkowego 
itd. hemoroidach) jako też systemu ner­
wowego (hipochondryk histeryi), w ogól­
nym i spec, stanie słabości (polucyach 
impotencyi) tak znakomicie, że takowe wszy 
stkim podobnie cierpiącym, jak najgoręcej po 
lecone być mogą. Dla specyal. pouczeni 
rozsyła Mohrenapotheke w Moguncyi

składy jej, apteka Wachsmanna, król, 
aptekarza uniwersyteckiego w Wrocławiu 
i apteka Dra Mankiewicza w Poznaniu 
naukową o nich rozprawę profesora Dra 
SAMPSON’A.

Nieruchomość
moją przy rogu Rynku 
i ulicy na dworzec kolei 

prowadzącćj położoną, z dwóch do 
mów mieszkalnych, ogrodu 
i obszernego podwórka się 
składającą, w której od lat przeszło 
50ciu handel kupiecki się prowadzi, 
mam zamiar z wolnćj ręki sprzedać. 

Kościan, W marcu 1873.Ó. ĆL Prufer
(1670) kupiec. ____

Dobra Osiny
w Królestwie Polskiem, od stacyi kolei 
żelaznej Warsz. — Wiedeńskićj Ra­
domsk 4 mile, od granicy pruskiej 
8 mil odlegle, są do wydzierżawienia 
od 1 lipca r. b. pod korzystnemi wa­
runkami na 12 lat. Składają się': 
gruntu ornego około 900 mórg magd.,

Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

4 137}
4 161}
4 113

Papiery pruskie.

liHliaje

rasy Holenderskiej do
sprzedania. —___________ (H876]

W Brdowie p. Gołańcza są
dwa stogi siaiia

na sprzedaż. 1719)

Dominium Będzitowo
pod Łabiszynem ma

120 rosłych dobrze u- 
tuczonych skopów

na sprzedaż. (1721)

Pisarz gospodarczy,
opatrzony w dobre świadectwa, znaj­
dzie umieszczenie o 1 1 lipca r. b. w 
Dominium Lubasz pod Czarn­
kowem. (1738)

W Ghrabouogu p. Gostyniem 
znajdzie miejsce od 1 lipca

,Sj urzędnik gospodarczy.
,'ienia kawaler, mogący okazać dobre świade­

ctwa i rekomendacye. Zgłoszenia pro­
szę adresować: Gtryayna p. Ko- 
ś c i a n e m. 15. Lossów. (1686)

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z.

Tamines-land. akc. z.
- m-i

Warszawsko-wied.ak. z. 5

27} p.
56} p-
19 p. 
— P- 
86} p.

Pruska poż. ukonsolid. 
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3, 
Obligi długu państwa. ¡3,

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z. / 

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
liolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ąk. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ąk. z 

dito z praw, pićrw.
Ilanowers.-altenb. akc. z. i 
Mag.-halb. akc. z. ; ¡4
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. ' 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poi. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

Zagraniczne papiery.
Amer. poż. 1882 

dito 1885
Włoska renta 

dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Itos. listy zast. na grn. 
Roc.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869 Losy.
Brunświckie
Bukaresztskle
Kolońsko-mludeńskle
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

3}

96j ż.
98- - i.
63- ż-
682 ż.
93} p.
92 i.
65 ż.
Si;

91 p-
92 i.
91 p-
82 p-
53 p-
64, -

25} ż.
— ż. 
95} p. 
10 ż. 
96} p.
— ż.
5 p. 
175 p.

Akcye przemysłowe.Zagraniczne koleje.
Akoye bankowe.

¡161 ż. 
206 p. 
119} p. 
130 ż. 
93 p. 
148 p.

Beri, stowarz. bank. |5 
dito dysk, komand. 4

V7rocl. bank dysk. ¡4 
dito dito wekslowy ¡4

Kwilecki, Potocki i Sp. 5
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt.

! }*ozn. bank prowinc.
dito prow. i weks.

107 p. 
98} p.
85 ż.
206} p. 
Ilu ż. 
96}-97 p.

Czeska kolćj zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolćj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
_otój Rudolfa akc. z. 

Leodyum Limburg, ak. z. 4 
Aust. franc. kol. pńst. ak. 5 

dito półn.-zachod.ak. z. 5
dito poi.-państ (Lomb.) 

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub. ak.z. 4} 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

107} p.
38} ż. 
112 p. 
103} p. 
77} ż. 
32} p. 
¡204} p. 
¡130 p.

117} p. 
80 ż.
46 p.
95 p.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffinann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer

dito Laura 
dito Marlenhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

345 ż. 
116 ż. 
90 ż. 
80 p. 
176 p- 
110} p-
- P- 

115 pł. 
260 p. 
135 ż. 
100 ż 
98 p. 
,119 P-

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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